
Pech Józefa Zapędzkiego

W Montrealu rozdano 
kolejne medale

XXI Igrzyska O’.impijskie stają się coraz bardziej pas­
jonującą imprezą. W czwarte k startowali nasi kolejni re­
prezentanci. O wielkim pechu może mówić Józef Zapędzki, 
którego trzykrotne zacięcie pistoletu pozbawiło szans walki 
o medal. Poniżej poda jemy relacje z tych konkurencji olim­
pijskich, które otrzymaliśmy przed zamknięciem numeru.

Jkazuje we od 16 lutego 1945 
• Nr 166 (10 038)

Dekoracja w Belwederze

Najwyższe uznanie 
dla twórczego, obywatelskiego trudu

W środę 21 lipca, w przededniu Święta Odrodzenia, goś­
cili w Belwederze ludzie różnych zawodów, środowisk i re­
gionów Polski Ludowej, ci, którzy swym oddaniem, inicja­
tywą, wysoką aktywnością w pracy zawodowej i działalno­
ści społecznej wnieśli i wnoszą szczególny wkład w dzieło 
dynamicznego, wszechstronnego rozwoju socjalistycznej oj­
czyzny, Zebrali się oni w salach Belwederu na uroczystości 
dekoracji wysokimi odznaczeniami państwowymi, stanowią­
cymi wTyraz uznania dla ich osiągnięć w socjalistycznym bu­
downictwie.

Wśród odznaczonych znale­
źli się robotnicy i rolnicy, pra­
cownicy różnych gałęzi naszej 
gospodarki, nauKowcy, zasłu­
żeni artyści, działacze organi­
zacji społecznych

Na uroczystość przybyli: I 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

Obecni byli członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR: Edward Ba- 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Stani­
sław Kania, Józef Kępa, Sta­
nisław Kowalczyk. Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak, Kazimierz Bar- 
cikowski, Jerzy Łukaszewicz, 
Tadeusz Wrzaszczyk, Ryszard 
Frclek, Józef Pińkowski. An­
drzej Werblan, Zdzisław Ku­
rowski oraz prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa i przewod­
niczący CK SD Tadeusz Wi­
told Młyńczak.

Witając serdecznie wszyst­
kich zebranych Henryk Jabłoń 
ski powiedział: Spotykamy się 
dziś w nastroju świątecznym, 
gdyż mija jeszcze jeden rok 
od chwili odrodzenia naszego 
państwowego bytu, jeszcze je­
den rok socjalistycznego bu­
downictwa, który bilansujemy 
z uczuciem uzasadnionej saty­
sfakcji z rezultatów twórcze­
go wysiłku narodu.

Szczególnie gorące słowa kie 
ruję do was, wybrani spośród 
wielomilionowej rzeszy obywa 
teli, by władze naszego ludo­
wego państwa mogły za wa­
szym pośrednictwem oddać 
cześć wszystkim tym. którzy 
czynem dokumentują swój pa 
triotyzm, umacniają silę ojczy 
stego kraju, pomnażają nasz 
wspólny dorobek materialny i 
kulturalny, przyczyniają się 
do rozwiązywania stojących 
przed nami problemów społe­
cznych.

W uznaniu waszych osobi­
stych zasług wyrażamy zara­
zem stosunek do aktywności i 
inicjatywy szerokich rzesz na-

Mieszkańcy Wielkopolski licznie uczestniczyli w imprezach orga­
nizowanych w minioną środę i czwartek z okazji Święta Odrodze­
nia. Szczegółową relację z koncertów, festynów, pokazów i zabaw 
zamieszczamy na str. 6. Na zdjęciu: Młodzieżowa Orkiestra Domu 
Kultury Huty Szkła w Sierakowie prezentowała się na stadionie 

x poznańskiej Olimpii".
Fot. — S. Ossowski

Poznań, piątek 23 lipca 1976

szego ludu, do ich dojrzałości 
politycznej, do umiejętności 
myślenia kategoriami narodu 
i państwa, do dobrej, efektyw

• Uznanie dla najlepszych

© Otwarcie nowych obiektów

Święto Odrodzenia 
w Wielkooolsce

Na zdjęciu: laureaci nagród województwa poznańskiego w Sali 
Odrodzenia poznańskiego Ratusza podczas uroczystości wręcza­

nia nagród.
Fot. — S. Wiktor

W przeddzień oraz 22 lipca o dbyło się w Wielkopolsce 
wiele spotkań z weteranami walk o polskość, przodownikami 
pracy i działaczami społecznymi, podczas których najbar­
dziej zasłużonym wręczono wysokie odznaczenia państwo­
we. Oddawano też do użytku różne nowe obiekty, zorgani­
zowano liczne imprezy artystyczne.
Centralnym punktem obcho 

dów Święta Odrodzenia w Ka 
liskiem była uroczysta sesja 
Wojewódzkiej i Miejskiej Ra­
dy Narodowej w sali widowi­
skowej nowo oddanego obiek 
tu socjalnego WSK-PZL w Ka 
liszu. Przed rozpoczęciem se­

nej pracy. Ona bowiem jest 
źródłem wszystkich wartości i 
wszystkich naszych dotychcza 
sowych i przyszłych osiągnięć. 
Tylko poprzez nią każdy z 
nas może zdobyć poczucie wła 
snej wartości i zaspokojenia 
swych ambicji, jeśli potrafi je 
zespolić z interesami ogółu 
swych współobywateli.

Następuje uroczysty mo­
ment. Aktu dekoracji odzna­
czeniami państwowymi doko-

Dokończenie na sir. 4

sji odbyło się spotkanie władz 
partyjnych z zasłużonymi dzia 
łaczami PPR. PPS i PZPR 
oraz kombatantami, którym 
Rada Państwa przyznała wyso 
kie odznaczenia. Dekoracji do 
konali I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Kusiak, wojewoda ka 
liski — Zbigniew Chodyła i 
członkowie Sekretariatu KW.

Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy odznaczony został prze­
wodniczący WK FJN — Ed­
ward Graliński. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodze­
nia Polski wręczono 28 zasłu­
żonym działaczom. (par)

W okresie 32 lat istnienia 
Polski Ludowej na rozwój 
Konina i województwa pań­
stwo wydatkowało ponad 60 
miliardów złotych. Region, 
który radykalnie zmienił swo 
je gospodarcze i społeczne ob­
licze, w dalszym ciągu rozwi­
ja się. Podkreślił to na uroczy 
stej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i WK FJN woje­
woda koniński — Henryk Kaź 
mierczak. W sesji uczestniczy­
li przedstawiciele władz poli­
tycznych i administracyj­
nych województwa z I se­
kretarzem KW PZPR — 
Tadeuszem Grabskim, przed-

Dokończenie na str. 2

Cena 50 gr 
* • Wyd. A

Spotkanie z korpusem 
dyplomatycznym

W przeddzień Święta 22 Lip 
ca— odbyło się 21 bm. po po­
łudniu w pałacu Rady Mini­
strów przy Krakowskim Przed 
mieściu spotkanie kierownic­
twa partii i państwa z korpu 
sem dyplomatycznym.

W spotkaniu uczestniczyli: 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz.

W imieniu korpusu dyploma 
tycznego — życzenia z okazji 
naszego święta narodowego zło 
żyli dziekan korpusu, ambasa 
dor Szwecji Claes I. H. E. Wol 
lin, który podkreślił wkład Pol 
ski w dzieło odprężenia mię­
dzynarodowego oraz rozwój na 
szego kraju we wszystkich dzie 
dżinach.

Premier Piotr Jaroszewicz 
podziękował za życzenia z oka 
zji Święta Odrodzenia Polski. 
Mówiąc o realizacji przez nasz 
kraj programu VI i VII Zjaz- , 
du PZPR, P. Jaroszewicz wska | 
zał m. in. na rozszerzenie zasa 
dy konsultacji najważniej­
szych spraw ze społeczeń­
stwem. Jesteśmy przekonani 
— powiedział premier — że 
krocząc konsekwentnie drogą 
wytyczoną przez VI i VII 
Zjazd PZPR, zyskując aktyw­
ne poparcie narodu, będziemy 
z powodzeniem pokonywać i 
usuwać trudności, jakie z na 
tury rzeczy towarzyszą przy­
spieszonemu rozwojowi. Idzie 
my z ufnością w przyszłość.

P. Jaroszewicz przypomniał 
wkład Polski w umocnienie od 
prężenia międzynarodowego.

PAP

60-lecie Stadniny Koni 
w Iwnie

Z okazji 60-lecia istnienia Stadniny Koni w Iwnie, a tak­
że 20-lecia zorganizowania tamże hodowli zarodowej, odby­
ło się 21 bm. spotkanie załogi z I sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu Jerzym Zasadą i wojewodą poznańskim Stani­
sławem Cozasiem.
Przedstawiając osiągnięcia i 

perspektywy przedsiębiorstwa, 
należącego do najlepszych w 
kraju w hodowli zarodowej, 
długoletni jego dyrektor Zbig 
niew Kiszkurno poinformował, 
że Stadnina gospodarująca na 
około 3 000 hektarów gruntów 
wypracowała w minionym ro­
ku gospodarczym 23 min zł 
zysku. Jest to wynik uzyska­
ny głównie w produkcji zwie­
rzęcej, której podporządkowa­
na jest produkcja roślinna. 
Przedsiębiorstwo ma bowiem 
2500 sztuk bydła, w tym 900 
krów o średniej wydajności 
mleka 4600 litrów od sztuki 
rocznie, a także 2000 owiec i 
11 000 bażantów. Eksportuje 
się stąd rocznie ponad 200 ko­
ni, zwłaszcza do krajów skan­
dynawskich. Wysokie plony 
zbóż — ponad 48 q z ha, 69 q 
z ha kukurydzy, 415 q bura­
ków cukrowych, dobra gospo-
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Premier PRL przyjął N. Segarda
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął przebywające 
go w Polsce sekretarza stanu d/s 
poczty i telekomunikacji Republi 
ki Francuskiej — Norberta Se- 
garda. Podczas wizyty omówiono 
niektóre problemy współpracy 
naukowo-technicznej i eksploata­
cyjnej między resortami łączności 
Polski i Francji, a także między 
przemysłami telekomunikacyjnymi 
obu krajów.

Delegacja OWP w Damaszku
W czwartek rozpoczęły się w 

Damaszku rozmowy między dele­
gacjami Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny i Syrii. Na czele delega 
cji stoją minister spraw zagranicz 
nyćh Syrii Abd el-Halim Chaddam 
i szef departamentu politycznego 
OWP Faruk Kaddumi. Obecny

UROCZYSTOŚC 
W POLSKIEJ EKIPIE

Uroczyście rozpoczął się dzień 22 
lipca dla naszej reprezentacji w 
wiosce olimpijskiej. Na tarasie 
polskiego piętra o godz. 7.30 rano 
zebrali się na uroczystym apelu 
wszyscy reprezentanci. Grupa w 
jednolitych strojach wyglądała 
doskonale. W polskiej ekipie były 
dwa powody rozpoczęcia dnia tak 
uroczystą ceremohią. Święto Od­
rodzenia, które w Montrealu roz-

W hołdzie poległym
W przededniu Święta Odro­

dzenia, społeczeństwo całego 
kraju oddało hołd pamięci po­
ległych w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. W miej 
scach upamiętnionych bohater 
stwem żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego i armii ra­
dzieckiej — zaciągnięto warty 
honorowe i złożono kwiaty.

Grób Nieznanego Żołnierza 
— symbol męstwa żołnierza 
polskiego w walce na wszy­
stkich frontach o wolność i nie 
podległość. Na warszawskim 
Placu Zwycięstwa zgromadzili 
się mieszkańcy Warszawy.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu narodowego — wieniec 
złożyła delegacja OK FJN, Sej 
mu. Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów.

Cmentarz - Mauzoleum żoł­
nierzy armii radzieckiej,

U stóp pamiątkowego obeli- 
ska wieniec składa delegacja 
OK FJN, Sejmu, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów.

Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza i na Cmentarzu-Mau 
zoleum żołnierzy armii ra­
dzieckiej złożyli również wień 
ce przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Warszawie z ambasa 
dorem Stanisławem Plłotowi- 
czem oraz przedstawiciele am 
basad krajów socjalistycznych.

darka paszowa (deszczowanie 
70 ha pastwisk), to rezultat 
pracy 560-osobowej załogi 
przedsiębiorstwa, dla której 
wybudowano m. in. nowoczes 
ne osiedle mieszkaniowe.

Przodującej załodze przy­
znano zespołową Honorową 
Odznakę „Za zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego”, a 54 wyróżniającym 
się pracownikom wysokie od­
znaczenia państwowe, odznaki 
honorowe i resortowe. Długo­
letni dyrektor Stadniny Zbig­
niew Kiszkurno został udeko­
rowany Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy. 
Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzyma­
li: inż. Ryszard Helak i Jani­
na Prętkowska.

Załoga podjęła zobowiązania 
produkcyjne wartości 6,4 min 
złotych, (emp) 

jest również libijski mediator, pre 
mier Salam Dżallud.

Natomiast w Libanie wciąż to­
czą się walki i na froncie poli­
tycznym panuje całkowity impas.

Zabójstwo w Dublinie
21 br. rano, wskutek wybuchu 

bomby zginął w Dublinie ambasa 
dor brytyjski w Republice Irlandz 
kiej Christopher Ewart-Biggs. 
Eksplozja nastąpiła niedaleko re­
zydencji ambasadora, na przed­
mieściu Dublina, w momencie, 
gdy przejeżdżał tam jego samo­
chód. Śmierć poniosła również to 
warzysząca ambasadorowi pani 
Judith Cook.

poczęło się 5 godz. później niż w 
kraju oraz uczczenie zdobycia 
przez Zbigniewa Kaczmarka pier­
wszego w Igrzyskach montreal­
skich złotego medalu.

'"Montreal

Złoty medal 
Z. Kaczmarka

Szczegóły na str. 4

Nasz złoty medalista — Kaczma 
rek, otrzymał wiązankę czerwo­
nych goździków, a koleżanki i ko 
ledzy z reprezentacji wyrazili mu 
uznanie gromkimi brawami.

STRZELECTWO

WIELKI PECH 
JÓZEFA ZAPĘDZKIEGO

W kolejnym dniu zawodów 
strzeleckich w d’Acadie jako 
pierwszy z Polaków rozpoczął wtl 
kę o medale Józef Zapędzki w 
konkurencji pistoletu szybko­
strzelnego. Józef Zapędzki rozpo­
czął strzelanie bezbłędnie. W 
pierwszej 8-sekundowej serii za­
liczył same dziesiątki, zdobywając 
100 pkt. Przyszło strzelanie w 6-se 

Rundowej serii. Pierwszych 5 strza 
łów miał nadal bezbłędnych, uzy-

Dokończenie na str. 2

Uroczysta 
odprawa wart

Na warszawskim Placu Zwy 
cięstwa, wokół Grobu Niezna­
nego Żołnierza — miejsca 
drogiego wszystkim Polakom, 
symbolu męstwa i ofiarności 
żołnierzy polskich w walce z 
faszyzmem — zgromadziły się 
22 bm. tysiące mieszkańców 
stolicy. W dniu Święta Odro­
dzenia odbyła się tu — zgod­
nie z ceremoniałem wojsko­
wym — uroczysta odprawa 
wart.

Przed Grobem, w zwartych 
szykach, stanęły pododdziały 
reprezentujące wszystkie ro­
dzaje wojsk i służb. Obok nich 
— kompania reprezentacyjna 
WP i orkiestra Komendy Gar 
nizonu m st. Warszawy.

Po odegraniu hymnu narodo 
wego nastąpiła najbardziej 
podniosła chwila: zmiana po­
sterunku honorowego przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza.

H. Jabłoński 
w Zakładach 

im. Waryńskiego 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński prze­
bywał 21 bm. wśród załogi 
Warszawskich Zakładów Ma­
szyn Budowlanych im. L. Wa­
ryńskiego. Henryk Jabłoński 
rozmawiał z pracownikami wy 

. działu mechanicznego i hartow 
ni, montażu oraz prototypow- 
ni. gdzie zapoznał się z nowy­
mi konstrukcjami. (PAP)

A. Neto udał się na Kubę
Z Luandy udała się do Hawany 

rządowa delegacja Ludowej Repu 
bliki Angoli z Agostinho Neto na 
czele. Wizyta delegacji angolskiej 
na Kubie — pisze w związku z 
tym dziennik „Jornal do Angola” 
— ma ogromne znaczenie. Naród 
angolski wyraża głęboką wdzięcz­
ność Kubie i jej narodowi.

Rozmowy Schmidt - Trudeau
Kanclerz RFN Helmut Schmidt, 

który po zakończeniu wizyty w 
USA, przybył do Ottawy, przepro 
wadził w czwartek wielogodzir*- 
ną rozmowę z premierem Kanady 
Pierrem Elliotem Trudeau. Jak 
informuje Agencja DPA, w roz­
mowie ustalono, że Kanada zaku­
pi dla swych sił zbrojnych czołg 

rr.chodnioniemte&tó* „Leonard”.



Święto Odrodzenia w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. I 

staWiciele organizacji miodzie 
żpwych, kobiecych, mieszkań­
cy Konina, młodzież, przed­
stawiciele milicji.

Najlepszym z najlepszych 
Rada Państwa przyznała wy­
sokie odznaczenia państwowe, 

(woj)

W poczuciu dobrze spelnio 
nego obowiązku świętowali 32 
rocznicę ogłoszenia Manife­
stu PKWN ludzie pracy woj. 
leszczyńskiego. Niemal wszy­
stkie fabryki i zakłady produk 
cyjne uczciły Lipcowe Święto 
terminową realizacją plano­
wych zadań. Wiele załóg pod­
jęło z tej okazji dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne.

W przededniu Święta Odro 
dzenia w gmachu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Lesz 
nie odbyło się spotkanie dzia­
łaczy społecznych i partyj­
nych, kombatantów i wetera­
nów walk o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie z władza­
mi politycznymi i administra­
cyjnymi woj. leszczyńskiego. 
Najbardziej zasłużeni otrzy­
mali wysokie odznaczenia pań 
stwowe przyznane przez Radę 
Państwa.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Domu Kultury 
Kolejarza w Lesznie odbyła 
się uroczysta sesja WK FJN, 
w której uczestniczyły delega­
cje leszczyńskich zakładów 
pracy, działacze FJN, społe­
czeństwo. Obecni byli także 
gospodarze regionu. Podczas 
uroczystości ogłoszono wyniki 
i wręczono nagrody za udział 
w ogólnokrajowych konkur­
sach OK FJN „Mistrz gospo­
darności miast” i „Gmina — 
mistrz gospodarności”. Spo­
śród miast i gmin woj. lesz­
czyńskiego dotacje w wysoko 
ści 1,5 min zł otrzymała Góra.

(jwi)
W przeddzień Święta Odro­

dzenia w pilskim KW PZPR

gościli przedstawiciele wszy­
stkich grup zawodowych oraz 
jednostek administracyjnych 
województwa — przodujący 
robotnicy, rolnicy, działacze 
partyjni i społeczni. Spotkania 
z członkami Egzekutywy woje 
wódzkiej instancji partyjnej by 
ły okazją do podsumowania do 
robku mieszkańców regionu. 
Dowoden. uznania władz za 
ich ofiarną pracę stały się od­
znaczenia państwowe i regio­
nalne, wręczone przez kierow­
nika Wydziału Rolnego i Go­
spodarki Żywieniowej KC 
PZPR — Jerzego Wojteckiegp 
oraz gospodarzy Ziemi Pil­
skiej.

Przed Świętem Odrodzenia 
nowe obiekty sgcjalne, oświa­
towe, przemysłowe i handlo­
wo-usługowe otrzymali miesz­
kańcy regionu nadnoteckiego. 
Największą inwestycją przeka 
zaną do eksploatacji jest nowo 
czesny zakład mleczarski w Pi 
le. Udostępniono mieszkańcom 
uporządkowaną wyspę na 
Gwdzie. Dzięki wybudowaniu 
nowego odcinka trasy W-Z, 
dalszemu usprawnieniu uległa 
komunikacja miejska i tranzy 
towa. W środę otwarto w Pile 
nowe przedszkole dla stu dwu 
dżiestu dzieci, (zr)

W Poznaniu w przeddzień 
lipcowego święta społeczeń­
stwo oddało hołd tym, którzy 
w walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne Ojczyzny od 
dali życie. W godzinach połud 
niowych pod Pomnikiem Bo­
haterów na Cytadeli odbyła 
się uroczystość złożenia wień­
ców. Stanęła kompania hono­
rowa Wojska Polskiego. Miesz 
kańcy Poznania uczcili pamięć 
żołnierzy radzieckich, poznań­
skich cytadelowców i wszyst­
kich Polaków walczących na 
frontach świata.

Przy dźwiękach werbli de­
legacje Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu z se­
kretarzem Józefem Switajem, 
wojewódzkich komitetów ZSL 
i SD, Konsulatu Generalnego

ZSRR w Poznaniu, z mini­
strem pełnomocnym, konsu­
lem generalnym — Nikołajem 
Gusiewem, Wojewódzkiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro 
du, Dowództwa Wojsk Lotni­
czych, Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, organiza-

cystów zajmujących się pro­
blematyką rolną: Adama Da-
ncckiego, (Zespół Telewizji
Polskiej w Poznaniu), Macieja
Gryfina („Express Poznań­
ski”), Marię Polcyn („Głos 
Wielkopolski”), oraz Jerzego

ćji społecznych zakładów

Frąckowiaka 
(Rozgłośnia

Jana Ziarkę
Poznańska

W pełni sezonu urlopowego

Poznańskie załogi pracują 
zgodnie z planem

W pełni sezonu urlopowego, w warunkach dokuczliwych 
upałów, trudno załogom zachować normalny rytm produk­
cji. Z drugiej strony nie można dopuszczać do tego by w 
zakładach przemysłowych powstawały zaległości produk­
cyjne.
Chcąc zorientować się. jak 

przebiega praca w zakładach 
poznańskich Komitet Woje­
wódzki PZPR zorganizował — 
z udziałem dziennikarzy — 
kontrolę w wybranych przed­
siębiorstwach. Interesowano 
się przede wszystkim rytmiką 
pracy na II i III zmianie, rea­
lizacją zadań dziennych, stop 
niem zaawansowania planu 
miesięcznego, zaopatrzeniem 
materiałowym, wykorzysta­
niem parku maszynowego, a 
także warunkami socjalnymi 
pracowników.

W większości odwiedzonych 
przedsiębiorstw około połowa 
załogi korzysta obecnie z urlo 
pu.- Okres ten wykorzystuje 
się w zakładach na przeprowa 
dzenie niezbędnych prac re­
montowych. W Poznańskich 
Zakładach Opon Samochodo­
wych „Stomil” które są w 
okresie przed przerwą remon­
tową. na wszystkich trzech

15 wagonów’ (plan zakłada 23).
Zgodnie z planem pracują 

także załogi Poznańskich Za­
kładów Elektrochemicznych 
„Centra”, Poznańskich Zakła­
dów Obuwia „Domena”, Po­
znańskich Zakładów Odzieżo­
wych „Modena” i Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Po- 
lanex” w Gnieźnie. W takich
zakładach, 
„Centra”,

jak ZNTK czy 
czynnikiem utrud-

niającym realizację zaplanowa 
nej produkcji jest słabe zaopa 
trzenie materiałowe. W ZNTK 
zmontowane wagony nie mo­
gą być odebrane ze względu

pracy, złożyły wieńce.
Również w miejscach uświę 

conych bohaterską krwią Po­
laków złożono wieńce i wią­
zanki kwiatów: pod pomni­
kiem PPR, w obozie zagłady 
w Żabikowie, w Forcie VII, 
na cmentarzu na Miłostowie, 
pod pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich, pod tablicą na 
Domu Żołnierza.

"Wieczorem z placu Adama 
Mickiewicza w Poznaniu ru­
szył capstrzyk wojskowy. 
Wzięły w nim udział: 
orkiestra garnizonu poz­
nańskiego, kompania honoro­
wa oraz pododdziały jedno­
stek miejscowego garnizonu. 
Capstrzyk przeszedł ulicą Czer 
wonej Armii, placem Wol­
ności i dalej ulicami: 27 Grud 
nią, Fredry, Dąbrowskiego. 
Zgromadzeni wzdłuż trasy mie 
szkańcy Poznania pozdrawiali 
maszerujących żołnierzy.

W czwTartek w południe od 
była się na Starym Rynku w 
Poznaniu uroczysta odprawa 
wart garnizonu. Ceremonia ta 
wywołuje zawsze duże zainte­
resowanie mieszkańców miasta 
oraz licznych wycieczek przy­
bywających tu właśnie na 
godz. 12. Przy dźwiękach mar 
sza generalskiego dowódca o- 
debrał raport o gotowości pod 
oddziałów do podjęcia służb. 
Na zakończenie odbyła się de 
filada oraz przemarsz ulicami 
miasta, (jk)

Z okazji Święta Lipcowego 
tradycyjnie przyznawane są w 
Poznańiu nagrody ludziom 
nauki i twórcom kultury za 
osiągnięcia w pracy, w pomna 
żaniu dorobku naszego regio­
nu. Uroczystość wręczenia te­
gorocznych nagród odbyła się 
w Sali Odrodzenia poznańskie 
go Ratusza w minioną środę. 
Wręczono nagrody wojewódz­
twa poznańskiego za rok 1976 
29 naukowcom i twórcom (li­
stę nagrodzonych podajemy 
niżej). Gratulacje wyróż­
nionym złożyli przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada o- 
raz wojewoda poznański Sta­
nisław Cozaś.

I sekretarz KW PZPR i wo­
jewoda poznański obecni byli 
również w poznańskim Urzę­
dzie Wojewódzkim, gdzie 21 
bm. wręczono nagrody woje­
wódzkie za osiągnięcia w dzie 
dżinie rolnictwa. Wśród 71 
laureatów byli ludzie nauki, 
przodujący rolnicy, organiza­
torzy produkcji rolnej, praco­
wnicy instytucji współpracują 
cych z rolnictwem. Wyróżnio­
no również nagrodami publi-

skiego Radia), (bran)

Podniosły charakter 
też obchody 32 rocznicy

Pol-

miały 
ogło-

szenia Manifestu PKWN w 
miastach i gminach wojcwódz 
twa poznańskiego. Ich central 
nym punktem były wszędzie 
seśje rad narodowych, pod­
czas których wręczano odzna­
czenia państwowe zasłużonym 
ludziom regionu. Przedstawi­
ciele władz spotykali się rów­
nież z weteranami walk o poi 
skość, przodownikami pracy i 
działaczami społecznymi.

Obchody Święta Lipcowego 
zbiegły się w wielu miejsco­
wościach z przekazaniem dc 
użytku nowych obiektów’ o du 
żym znaczeniu nie tylko dla 
środowiska. W Grodzisku np. 
nastąpił próbny rozruch naj­
większej w Polsce i jednej z 
największych w Europie — roz 
lewni wód mineralnych. Wy­
soce zautomatyzowana i zme- 
cbanizowana, zbudowana za 
360 min zł przez ekipy firmy 
z Lenzbau (RFN) i Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budowni 
ctwa Przemysłowego nr 2, wy 
rabiać będzie dziennie około 
330 000 1 wód, a rocznie — do 
80 min litrów. Niebawem pro 
dukować ona ma również na­
poje owocowe i lemoniady z 
importowanych koncentratów’

W środę rano 42-kilometro- 
wą trasę Jarocin — Wrześniti 
przejechał pierwszy pociąg e- 
lektryczny. Skrócony i uspraw’ 
niony został w ten sposób 
ruch z Dolnego Śląska w kie­
runku Warszawy, z pominię­
ciem zatłoczonego węzła poz­
nańskiego. Roboty zrealizowa­
no w rekordowo krótkim cza­
sie (według planu miały się 
one zakończyć w grudniu) — 
głównie dzięki dobrej pracy 
generalnego wykonawcy — 
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych nr 10 z Poznania.

Ód wczoraj mogą korzystać 
z pięknego Domu Młodzieży, 
wzniesionego w dużej części 
trudem własnych rąk, młodzi 
wrześnianie. Przeznaczyli om 
nań starą remizę strażacką, 
którą gruntownie wyremonto 
wali, wykonując czyny war­
tości około 800 000 zł. Dom 
mieści sale dla licznych kół 
zainteresowań, salę klubową i 
biura władz tamtejszych orga 
nizacji młodzieżowych.

Nowym obiektem, wybudo­
wanym także w części ze śred 
ków społecznych, jest okaza­
ły Wiejski Dom Kultury w 
Borui Kościelnej (gmina No­
wy Tomyśl). Dzięki jego ot-
warciu 21 bm„ z 
znacznie ożywi się 
turalne w tej wsi

pewnością 
życie kul- 
i okolicy.

(bop)

na brak cżęści, w 
trzeba dokonywać

„Centrze” 
częstych

Nagrody województwa

zmianach pracowało 19 
tylko 15 procent załogi, 
dzienny wykonano tu z 
kroczeniem. Zakończono

lipca 
Plan

prze- 
rów-

nież realizacje zadań lipco­
wych. dając dodatkową pro­
dukcje wartości 5 min zł.

W dużym stopniu zóawan- 
sowahe jest wvkonanie zadań 
miesiąca w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go. Zmontowano już 46 loko- 
mofyw na 76 zaolanowpnvch i

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kreSami duże i miejscami, głów-

zmian asortymentowych. „Do­
mena” otrzymuje skóry złej 
jakości, co już przed wyprodu 
kowaniem obuwia przesądza o 
niskim gatunku. Braki mate­
riałów i części są na ogół przy 
czyną słabego wykorzystywa­
nia parku maszynowego. Na 
przykład w ZNTK czas pracy 
maszyn nie pracujących z po­
wodu bróku części wyniósł w 
ciągu II zmiany — 488 godzin, 
w „Centrze” — 166 godzin.

Wyniki badań warunków so 
cjalnych załóg wypadły po­
myślnie. W wielu zakładach 
czynione są starania by 
zmniejszyć uciążliwość pracy 
(np. walka z hałasem, wenty­
lacja. modernizacja oświetleń). 
Tylko załogi „Domeny” i „Po- 

। lanex”-u nie posiadają włas­
nej stołówki, ale umożliwia 
się im korzystanie z innvch 
stołówek zakładowych. Nie 
brakuje takich pomieszczeń, 
jak łazienki, ubikacje, szatnie, 
palarnie, (gra)

poznańskiego za rok 1976
NAGRODY INDYWIDUALNE

Prof. dr Antoni Horst — za wybitne osiągnięcia w zakresie badań 
nad problemami genetyki człowieka.

Prof. dr hab. Witold Jurczyk — za wybitne osiągnięcia w zakresie 
badań w dziedzinie anestezjologii i reanimacji oraz organizacji pla­
cówek anestezjologii i intensywnej terapii na terenie Poznania 
i województwa poznańskiego.

Prof. dr hab. Zbigniew Kurzawa — za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie opracowania metod oznaczania związku siarki i śladowych 
ilości metali.

Prof. dr hab. Aleksander Łukasiewicz — za wybitne osiągnięcia 
w zakresie badań w dziedzinie ogrodnictwa ozdobnego oraz ochro­
ny i rozwoju zieleni w warunkach miejskich, a także za szczególne 
zasługi położone dla rozwoju Ogrodu Botanicznego.

Prof. dr hab. Adam Piskorz — za wybitne osiągnięcia w zakresie 
prowadzonych badań w dziedzinie leczenia zachowawczego i chi­
rurgicznego naczyń krwionośnych oraz za ich praktyczne zastoso-
wanie.

Prof. dr 
dziedzinie

Prof. dr 
nie badań

Prof. dr 
sie badań

Doc. dr

hab. Władysław Rusiński — za wybitne osiągnięcia w 
badań nad historią gospodarczą Wielkopolski.
inż. Stefan Seidel — za wybitne osiągnięcia w dziedzi- 
nad wyładowaniami i izolacją elektryczną w próżni.
hab. Jan Stankowski — za wybitne osiągnięcia w zakre- 
z dziedziny radiospektroskopii ciała stałego.
hab. Jacek Trojanek — za wybitne osiągnięcia w dzie-

dżinie badań nad prawem gospodarki uspołecznionej.

Złoty medal

Janusza Peciaka
Dokończenie ze str. 1

skując 50 pkt. W tym momencie 
zaczęła się tragedia. Następują 
kolejno trzy zacięcia pistoletu, 
które eliminują naszego wielkiego 
faworyta z walki o złoty medal.

Po pierwszym dniu strzelania z 
pistoletu szybkostrzelnego (3 serie) 
prowadzi Roberto Rerraris (Wło­
chy) 229 pkt. przed Juergenem Wie- 
feiern (NRD) 299 pkt. oraz Afansy 
Koźminem (ZSRR) 298 pkt. Miejsca 
Polaków: 28. Maciej Orlik 291 pkt., 
47. Józef Zapędzki 257 pkt.*

Po pierwszym dniu strzelania 
do biegnącego dzika prowadzi 
Aleksander Gazów (ZSRR) 389 
pkt„ przed swym rodakiem Alek­
sandrem Kediarowem — 385 pkt. 
oraz Helmutem Bellingrodtem (Ko 
lumbia) — 382 pkt. Miejsca Pola­
ków: 5 Jerzy Greszkiewicz — 
389 pkt., 16 Zygmut Bogdziewicz 
— 369 pkt. *

Po pierwszych trzech seriach 
strzelania skeet prowadzi repre­
zentant Polski Andrzej Sochar- 
ski — 75 pkt., przed Klausem 
Resche (NRD) — 75 pkt. Na trze- 

' cim miejscu sklasyfikowanych jest 
ez aequo 10 zawodników, a wśród 
nich drugi Polak Wiesław Gawli­
kowski. Wszyscy ci zawodnicy ma 
ją po 74 pkt.

KOLARSTWO
Nie powiodło się naszemu re­

prezentantowi Benedyktowi Koco 
’ówi w sprincie. W 1/8 finału wy 
eliminowany został z dalszej wal 
ki. W pierwszym wyścigu Kocot 
miał trudnych przeciwników — 
Nielsa Fredborga (Dania) oraz 
Dietera Berkmanna (RFN). Polak 
wylosował prowadzenie na pierw 
szym okrążeniu. Na półtora okrą 
żenią przed metą zaatakował 
Fredborg ,za którym ruszył Berg 
mann. Kocot minął metę jako 
trzeci.

W repasażu Kocot spotkał się 
z Richardem Tormeńem (Chile) 
i Stanleyem Smithem (Barbados). 
Prowadzenie w tym wyścigu wy 
losował Tormen. Po przejechaniu 
jednego okrążenia zarówno Ko­
cot jak i Smith wyprzedzili Chi- 
lijczyka. Na jedno okrążenie 
przed met4 Tormen rozprężał dłu 
gi fin’sz, uzyskał kilkanaście me­
trów przewagi i niezagrożony wry 
grał w 11,75.

SZERM’ERKA

94 szpadzistów stanęło do turnie 
fu indywidualnego, a wśród 
nich trzech Polaków: Jerzy Jani­
kowski, Zbigniew Matwiejew i 
Marceli Wiech. Ten ostatni od- 
padł już w pierwszej eliminacji, 
natomiast Z. Matwiejew w drugiej. 
Znacznie lepiej walczył Jerzy Ja­
nikowski. Zwycięsko przebrnął 
eliminacje i znalazł się w gronie 
15 najlepszych szpadzistów. Jest 
tam: trzech Włochów i trzech re 
prezentantów RFN, dwóch Szwe­
dów oraz po jednym Polaku, Ru­
munie, Włochu, Szwajcarze, Cze- 
chosłowaku, Angliku i Francuzie.

ZAPASY

W trzeciej rundzie turnieju za­
paśniczego w stylu klasycznym 
w serii walk przedpołudniowych, 
wystąpiło na matach hali Maison 
neuve trzech Polaków: brącia 
Lipięniowie oraz Suproń. Walki 
przedpołudniowe odbywały się w 
kategoriach lżejszych, w których 
już zostali wyeliminowani dwaj

nasi reprezentanci Zajączkowski 
i Staniek.

Trójka pozostałych Polaków 
spisuje się natomiast doskonal . 
Znów obserwowaliśmy w ich v — 
konaniu piękne walki i trzy zwy 
cięstwa.

PŁYWANIE
Nasza jedyna reprezentantka w 

olimpijskich zawodach pływac­
kich kobiet Anna Skolarczyk star 
towała w czwartek w elimina­
cjach 100 m st. klas. Polka zna­
lazła się w trzeciej grupie elimi­
nacyjnej. Zajęła w niej trzeciej 
miejsce, ale uzyskała wynik poni 
żej swoich możliwości 1.17,16. Re 
zultat ten dał jej 21 pozycję 
wśród 38 zawodniczek, startują­
cych na 100 m st. klas. Tak więc 
Polka nie zdołała awansować do 
grona 16 półfinalistek. Najlepszy 
czas w eliminacjach uzysk.-'a 
Hannelore Ankę (NRD), ustanawia 
jąc wynikiem 1.11,11 — rekr
świata.

ŻEGLARSTWO
W czwartym wyścigu żeglar­

skich zawodów w klasie „Fm 
rozgrywanych w Kingston — Ry­
szard Blaszka zajął 5 miejsce — 
10 pkt. Zwyciężył Andrej Pała­
szów (ZSRR) przed Serge Maury 
(Francja) i Mauro Pelaschicrem 
(Włochy).

Czwarty wyścig żeglarski w kia 
sach „Latający Holender", „Tez - 
pest” i „Soling” został przełożony 
na piątek. Powodem były rue.:r- 
rzystne warunki atmosferyczne - 
zbyt słaby wiatr.

KOSZYKÓWKA
KOBIETY

ZSRR — Bułgaria 91:08 (53:30) 
CSRS — Japonia 76:62 (32:26).

MĘŻCZYŹNI
CSRS — Portoryko 89:83 (50:42)

SIATKÓWKA

MĘŻCZYŹNI

Japonia — Brazylia 3:8 (15:3.3, 
15:8 15:9).

KOBIETY
Kuba — ZSRR 1:3 (9:15, 15:13, 

11:15, 10:15).

PIŁKA NOŻNA

GRUPA „A”

NRD — Hiszpania 1:0 (1:0).

LEKKOATLETYKA

I. SZEWIŃSKA NA IM i W M

Irena Szęwińska zgłoszona zosta 
ła do trzech konkurencji 100, 2CB 
i 400 m. W Montrealu wystartu­
je jednak . tylko na dystansach 
100 m i 400 m. Program zawodów 
jest bowiem ułożony w ten spo­
sób, że trzy występy byłyby nie 
możliwe. Z jednego trzeba było 
zrezygnować.

Z ostatniej chwili
Janusz Peciak zdnbył zło­

ty medal w pięcioboju nowo­
czesnym. Srebrnym medalistą 
został Paweł Ledniew (ZSRR), 
a brązowym Jan Bartu (CSRS).

Polska w’ klasyfikacji dru­
żynowej pięcioboju nowoczes­
nego zajęła 4 miejsce.

Doc. dr hab. Maria Tysżkówa — za wybitne osiągnięcia w zakre­
sie badań psychologii rozwojowej i wychowawczej dzieci i młodzie­
ży.

NAGRODY ZESPOŁOWE
Zespół w składzie: prof. dr hab. Stefan Bączyk, dr Stanisław Wy- 

legalski — za wybitne osiągnięcia w dziedzinie badań nad proble­
mami biochemii sportu.

Zespół w składzie: mgr inż. Leonard Frąckowiak, doc. dr inż. 
Zdzisław Kośmicki, mgr inż. Antoni Kukieła, inż. Bolesław Kurasz- 
kiewicz, doc. mgr inż. Władysław Machowiak, technik mechanik 
Mirosław Rutkowski, mgr inż. Maurycy Smidowicz, inż. mech. Ma­
rian Waśko, inż. Tadeusz Zalewski — za opracowanie i skonstruo­
wanie zestawu maszyn do mechanicznej pielęgnacji plantacji i kom­
pleksowego zbioru ziemniaków.

NAGRODY INDYWIDUALNE MŁODYCH:
Doc. dr hab. inż. Jerzy Grzymała-Busse — za osiągnięcia w dzia­

dzinie badań nad teorią automatów skończonych.
Doc. dr hab. Stanisław Sierpowski — za osiągnięcia w dziedzinie 

badań nad problemami ruchu młodzieżowego, ruchu robotniczego 
i stosunków międzynarodowych.

NAGRODY ZA NOWATORSKIE INICJATYWY W KULTURZE: 
Zbigniew Napierała, Stanisław Nowotny.

NAGRODA LITERACKA IM. JANA KASPROWICZA: 
Jóaef Ratajczak.

NAGRODY DZIENNIKARSKIE IM. MARCINA KASPRZAKA: 
Stefan Chudzik („Gazeta Zachodnia”), Marian Flejsierowicz („Głos 

Wielkopolski”).

NAGRODA DZIENNIKARSKA MŁODYCH 
. przyznana przez Federację Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej:
Andrzej Napierała (Rozgłośnia Poznańska Polskiego Radia).

nie na zachodzie przejściowe opa­
dy oriz burze szczególnie na 
wschodzie i południu kraju. Terno, 
maks, od 18 st. na zachodzie do 
28 st. na wschodzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki
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Refleksje obywatelskie Decyzja — konieczna

Szkoła powszechna Złotowski interes w rękawiczkach

Do tej szkoły nie trzeba cho 
dzić. Tę szkołę trzeba po 
prostu przeżyć. Mam na 

myśli obywatelską edukację eko 
nomiczną. Szkoła ta doje umie­
jętność kojarzenia spraw wspól­
nych z własnymi interesami, ka­
żę rzeczowo patrzeć na zjawi­
ska życia gospodarczego i spo­
łecznego, by wyciągać racjonal­
ne wnioski co do przyszłości swo 
jej i innych.

W „programie nauczania" jest 
w lej szkole kilka przedmiotów: 
mowa ojczysta — czyli stosowa­
nie pojęć patriotycznych, jesi lo­
gika — taktów, jest też tablicz­
ka mnożenia — tego, co robimy 
i robić chcemy. A podręczniki, ca 
ło tę wiedzę zawierające, pisze 
życie — w fabrykach, na polach, 
na budowach.

Ostatnie tygodnie pozwoliły u- 
jawnić absolwentów tej szkoły a 
zarazem łych, którzy nie podoła 
li trudom egzaminu. Zdawaliśmy 
go wszyscy w momencie narodo 
wej dysputy nad propozycjami 
zmiany układu cen i ustalenia wy 
równań do płac. Znakomita wiek 
szość zrozumiała podłoże ko­
niecznych — dla przyszłości — 
decyzji, bo zna i szanuje język e- 
konomicznych faktów. Ten zaś ma 
swój słownik i takie utarte, współ 
zależne pojęcia, jak: praca — pła 
ca, pieniądz — produkcja, tem­
po rozwoju ekonomicznego kra­
ju — wzrost stopy życiowej o- 
bywateli, poziom gospodarowa­
nia — poziom kosztów społecz­
nych powszechnego dobrobytu, 
budżet państwa — wzrost real­
nych dochodów ludności. Poję­
cia te znają na wylot ekonomi­
ści, układają z nich coroczne pla

Samochód 
z laminatu

Inżynier Władysław Okar- 
mus z Bielska-Białej, laureat 
nagrody państwowej za kon­
strukcje szybowców, m.. in. 
„Foki” i „Cobry”, wykonał we 
własnym zakresie samochód o- 
sobowy z tworzyw sztucznych, 
przypominający swoją karose­
rią najbardziej nowoczesne 
wozy.

Nad samochodem tym pra­
cował prawie 10 lat, budując 
go na bazie starego wozu 
„DKW”. Dzięki częściowej 
przebudowie silnika zwiększę 
no jego moc do 30 KM, a pręd 
kość do 100 — 110 km na 
godz. Karoseria samochodu 
wykonana została z tworzywa, 
a ściśle z żywicy epoksydowej. 
Konstruktor sam zrobił spe­
cjalne formy, na których mo­
delował kształty, dbając o za­
chowanie ładnej i nowoczesnej 
linii. („Kurier Polski”).

ekonomiczna...
ny społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju. Ale pojęcia te każdy 
z nas na co dzień wypełnia wła­
sną treścią — jakością swo 
jej roboty.

Kto otrzymał właśnie awans od 
swego szefa, może przypuszczać, 
że ten ma w swojej dyspozycji 
rezerwy finansowe, z których czer 
pie środki na podwyżki płac. Istot 
nie są takie możliwości w fundu­
szu płac przedsiębiorstwa, jeśli 
załoga pracuje coraz wydajniej 
i w zgodzie z planem. Ale czy 
szansę na podwyżk • mają jed­
nocześnie wszyscy w tym przed­
siębiorstwie? To już jest niemoż­
liwe bez osobnej dotacji ze zjed 
noczenia, ministerstwa — ze skar 
bu państwa. Po prostu tak znacz 
ną kwotę trzeba skądś wziąć i do 
łożyć do funduszów przedsiębior 
słwa. Ale skąd?

Tylko z państwowych rezerw 
finansowych. Jeśli są. Tworzy je 
— nie dyrektor mennicy, czyli 
wytwórni naszych złotówek, ani 
nie tworzy ich państwo, które je 
dynie dysponuje wszystkimi do­
brami, lecz właśnie my — 
coraz wydajniejszą pracą produk 
cyjną. Z tych rzeczywistych war­
tości, dochodu narodowego, pań 
stwo przeznacza potem środki na 
zaplanowany wzrost produkcji; 
na zwiększenie funduszu płac w 
gospodarce uspołecznionej, na fi 
nansowanie nieopłacalnej a po­
trzebnej produkcji (problem struk 
tury cen i płac), tymi wartościa­
mi opłaca też rosnące świadcze­
nia socjalne. Z tego właśnie 
skarbca — dochodu narodowego 
— wytworzonego przez wszy­
stkich, korzystało państwo, prze­
prowadzając kilkuletnią operację 
regulacji płac, która objęła ogół 
pracowników gospodarki uspo- 
łeczniowej. I takie też będzie na 
dal główne źródło wzrostu na­
szej stopy życiowej.:., p.r o d u k 4 
c j a.

Sam pieniądz jest dla nas tyl­
ko tyle wart, ile (i co) można za 
niego kupić. Żeby zaś towar zna 
lazł się w sklepie, trzeba go 
wpierw wyprodukować. W dodał 
ku trzeba robić ło dobrze, łanio, 
coraz więcej i wedle społeczne­
go zapotrzebowania. A to już za 
leży nie tyle od rządu, co od nas 
wszystkich.

Owszem, niedawna podwyżka 
cen skupu produktów rolnych by 
ła włośnie zdecydowana przez 
rząd. Ale pomniejszając o 12 mi 
liardów złotych swe rezerwy fi­
nansowe (o tyle wzrośnie roczny 
dochód wsi mimo równoczesnej 
podwyżki cen na środki produk­
cji) — rząd stworzył możliwo 

ś c i, zaś żywność musi wyprodu 
kować rolnik. A potem dopiero 
skuteczność jego wysiłku wyzna 
czy wzrost konsumpcji i poziom 
cen żywności. Ten sam system za 
chęt do wytwarzania działa w 
przemyśle. Zgodnie z uchwałami 
VI i VII zjazdów partii, praca jest 
opłacana coraz wyżej. I — jak 
mówi partia — wzrost realnych 
dochodów ludności nadal będzie 
siłą napędową rozwoju gospodar 
czego kraju.

Jest ło prawda z pozoru zna­
na każdemu. Czy jednak umie­
my kojarzyć na przykład fakty od 
dawania do ruchu nowych fa­
bryk — z obciążeniem finanso­
wym państwa; kosztów tych in­
westycji — z potrzebą wykorzy­
stania ich i oszczędzania czasu, 
pracy, materiałów; konieczności 
wysiłku inwestycyjnego — dla 
przyszłej zwiększonej produkcji 
i konsumpcji? Każdy dzień przy­
nosi wiele faktów, które — jeśli 
je ułożyć w ekonomicznym związ 
ku przyczyn i skutków — dają 
wiele do myślenia, w kategoriach 
wspólnego interesu, państwa o- 
oraz własnej przyszłości.

Elementarzem ekonomicznej e- 
dukacji obywatela, jeśli tylko ze- 
chce on wniknąć głębiej w sens 
naszych dni, może być gazeta. 
Kto tak czyta gazety, słucha i o- 
gloda dzienniki, łen zyska dozę 
optymizmu. Bo życie powszednie 
dostarcza wiele dowodów naszej 
pracowitości, zaradności i gospo 
darności a są ło czynniki całego 
powodzenia wszystkich Polaków.

ZBILUT SĘK

Cztery miliony ton z Gdańska

Slocznia Gdańska im. Lenina powiększa swój dorobek produkcyjny. 10 lipca zwodowano kadłub 
trawlera-przełwórni mt. „Indus". Dopełnił on czteromittonowę łonę nośności słoików zwodowanych 

w okresie powojennym w tej stoczni.
Fot. — Archiwum

Sytuacja jest paradoksal­
na: dążąc do osiągnięcia 
upragnionego pułapu o- 

płacalności w złotowskiej fi­
lii Fabryki Rękawiczek i O- 
dzieży Skórzanej w Miastku 
skrupulatnie zrealizowano za­
łożenia drugiego etapu moder 
nizacji: odpowiednio do prze­
widywanego wzrostu zatrudnię 
nia zwiększono powierzchnię 
produkcyjną oraz zaplecze so­
cjalne. Obecnie zaś, gdy stwo­
rzono warunki do sfinalizowa 
nia wcześniej ustalonego pro 
gramu, okazuje się on... po­
noć niewykonalny.

Pracę akordową w złotow­
skich „Rękawiczkach” rozpo­
częto w styczniu ubiegłego 
roku, tuż po zakończeniu pier 
wszego etapu adaptacji kilku 
pomieszczeń zajmowanych 
wcześniej przez innego użyt­
kownika. Zatrudniono wów­
czas 125 osób, w tej liczbie 
— bezpośrednio w produkcji — 
90 kobiet, które dotychczas 
bezskutecznie poszukiwały za 
jęcia. Szybko opanowały one 
jednak technologię, polubiły 
też i cenią swoją pracę, o 
czym świadczyć może stabili­
zacja kadr.

Plan na rok bieżący przewi 
duje wykonanie 300 000 par 
rękawiczek. Decydując się na 
jego zatwierdzenie, dyrekcja 
macierzystego zakładu w 
Miastku zdawała sobie sprawę, 
że pełne możliwości złotow­
skiej filii nadal nie będą wy­
korzystane, nie zostanie też 
przekroczony tzw. „pułap o- 
placalności”, który w branży 
skórzanej wynosi 500 000 par 

rocznie. Właśnie dlatego przy­
stąpiono do drugiego etapu 
prac adaptacyjnych, w któ­
rych wyniku m. in. dwukrot­
nie zwiększyła się powierz­
chnia produkcyjna, co umoż­
liwiło przejście niemal 
całej filii na system pracy jed 
nozmianowej.

Odwiedziłem złotowskie „Rę 
kawiczki” oprowadzany po za 
kładzie przez Antoniego Osta- 
powicza, mistrza i kierownika 
produkcji, a zarazem sekreta­
rza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej. W hali produk­
cyjnej znajduje się obecnie 
31 stanowisk pracy. I tyle 
właśnie osób zasiada w szwal 
ni przy maszynach na pierw­
szej zmianie. Na drugą przy­
chodzi... 13 szwaczek oraz sie 
dem osób dozoru oraz obsłu­
gi. Nadal palą się wszystkie 
światła, a przez kilka miesię­
cy w roku do pieca trzeba 
wrzucać pełną — jak dla 
pierwszej zmiany — normę 
węgla. Pytanie zatem, jak w 
tym zakładzie kształtują się 
podstawowe relacje ekonomicz 
ne jest chyba w pełni uza­
sadnione.

Powiedzmy to wyraźnie: 
szwalnia pracuje dziś na dwie 
zmiany nie dlatego, że brakuje 
miejsca (powierzchnia produk 
cyjna nie jest w pełni wyko­
rzystana; obok już istnieją­
cych trzydziestu jeden stano­
wisk można by przygotować 
dalszych dziewiętnaście). Za­
brakło... niewielkiej liczby ma 
szyn. Ich zainstalowanie, przy 
obecnym poziomie zatrudnie­
nia, wyeliminowałoby pracę 

dwuzmianową, co doprowadzi 
loby w konsekwencji uo zmmcj 
szenia zużycia prądu i opału, 
powstałyby także pewne osz­
czędności na koncie funduszu 
płac. Nadal jednak byłaby to 
produkcja 300 000 par rocznie, 
a więc relacje ekonomiczne u- 
ległyby poprawie tylko pozor 
nie.

Aby uzyskać zaplanowaną 
niegdyś produkcję 700 000 
par, należy dodatkowo zatrud 
nić dziewięćdziesiąt kobiet do 
pracy przy warsztatach (rezer 
wy takie nadal w mieście 
istnieją) oraz zaledwie pięciu 
— sześciu pracowników dniów 
kowych. Opłaciłoby się to z 
całą pewnością, gdyż liczba 
par rękawiczek szytych w 
Złotowie byłaby ponad dwu­
krotnie większa. Sprawa nie 
wymaga więc chyba specjal­
nego uzasadnienia. Przy peł­
nej drugiej zmianie można by 
uzyskać znacznie lepsze wskaź 
niki wykorzystania powierz­
chni produkcyjnej, pracowni­
ków obsługi, energii elektrycz 
nej i kotłowni, wyraźnie po­
prawiłby się więc wskaźnik 
wartości produkcji przypada­
jącej na jednego zatrudnio­
nego.

Oto w największym skrócie 
zyski, jakie stałyby się udzia­
łem Miasteckiej Fabryki Rę­
kawiczek i Odzieży Skórza­
nej, gdyby konsekwentnie re­
alizowała ona swoje plany wo 
bec złotowskiej filii. Obecne 
kłopoty wynikają z braku o- 
koło dwudziestu maszyn szwal 
niczych pochodzących z impor 
tu oraz około sześciu — sied 
miu maszyn służących do prac 
wykończeniowych, które są 
produkowane w kraju. Jeśli na 
wet brak dewiz uniemożli­
wia podpisanie odpowiednie­
go kontraktu z producen­
tem ze strefy dolarowej, 
sprzęt można by przerzucić 
z macierzystego zakładu w 

Miastku, gdzie kosztem produk 
cji rękawiczek, przy podjęciu 
pewnego wysiłku organizacyj - 
nego, ■ zwiększyłaby się pro- 

sdukcjźi także przecież poszuki­
wanej odzieży skórzanej.

Złotowski zakład produku­
je bezpośrednio dla spoleczeń 
stwa. Wobec niedostatku w 
sklepach rękawiczek, nie moż 
na zrezynować z dodatko­
wych dostaw 400 000 par ro­
cznie. W interesie społecznym 
leży więc powtórne rozwa­
żenie przez dyrekcję miastec­
kiej fabryki możliwości wyko 
rzystania stworzonych przez 
nią w Złotowie warunków u- 
ruchomienia zaplanowanej 
wielkości produkcji. Sprawę 
tę kierujemy także pod roz­
wagę kompetentnych czynni­
ków województwa pilskiego.

ZYGMUNT ROLA
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Verne, Żuławski, a w na­
szych czasach Lem i cała 
plejada pisarzy science- 

fiction — „zaludnili” Układ 
Słoneczny i okolice wizerunka­
mi istot myślących. Mało bra­
kowało, a uwierzylibyśmy w 
„latające spodki” — a tak na­
prawdę, to Kosmos wciąż mil­
czy, co nie przeszkadza wielce 
uczonym astronomom bacznie 
śledzić ruch... na Drodze Mlecz­
nej.

Profesor Palmer z uniwersy­
tetu w Chicago — jak infor­
muje „Science Digest” — zaj­
muje się obserwacją wszech­
świata dopiero wówczas, gdy 
żona i dzieci udadzą się na spo 
czynek. Zamknąwszy się w ga­
binecie pilnie śledzi on Drogę 
Mleczną, co pięć minut prze­
chodząc od gwiazdy do gwiaz­
dy w poszukiwaniu jakiegokol­
wiek sygnału świetlnego, który 
by świadczył o tym, że nie tyl­
ko ziemianie zamieszkują na- 
s^ą Galaktykę. W odróżnieniu 
od dawnych badaczy gwiazd, 
nie patrzy w niebo; czynią to 
za niego radioteleskop i kom­
puter w Narodowym Labora­
torium Radioastronomicznym 
w Green Bank w stanie Za­
chodnia Wirginia. Uczony od­
czytuje jedynie taśmv z kom­
putera. Jak dotychczas z otrzy 
manych danych nie wynika, 
aby na tle tzw. elektromagne­
tycznej statyki kosmicznej po­
jawiły się jakieś dodatkowe 
znaki świetlne, co by oznacza­
ło, że KTOŚ pragnie nawiązać 
z nami łączność.

Podobne badania prowadzą

Halo, jest tam kto?

Denerwujące milczenie Kosmosu
w USA uczeni tej miary, co 
Zukkerman, Sagan, Brayswell 
i Drakę. W sumie, pod stałą 
obserwacją znajduje się aż pięć 
galaktyk — rezultaty są wciąż 
negatywne.

WNIOSKI, HIPOTEZY, 
SPEKULACJE

Brak sygnałów z Kosmosu — 
twierdzą uczeni — nie dowo­
dzi bynajmniej, że nie istnieją 
tam jakiekolwiek cywilizacje. 
Istnieje natomiast możliwość, 
że są one stosunkowo młode i 
stąd trudności wzajemnego po 
rozumienia. Właśnie problem 
okresu istnienia tych ewen­
tualnych cywilizacji występu­
je we wszystkich rachunkach 
prawdopodobieństwa nawiąza­
nia łączności z naszymi gwiezd­
nymi sąsiadami, ale — dotych­
czas — nauka nie może dać w 
tej mierze żadnej konkretnej 
odpowiedzi. Co więcej, nie wia 
domo nawet, jak długo istnieć 
będzie nasza własna cywiliza­
cja. Pesymiści głoszą, że zgi­

nie ona za jakieś sto lat w wy­
padku wojny atomowej, prze­
ludnienia albo innego katakliz­
mu. Zdaniem optymistów', po­
nieważ „elektrociepłownia” sło 
neczna dostarczać nam będzie 
energii przez pięć najbliższych 

miliardów lat, to sobie jeszcze 
pożyjemy — pod warunkiem 
oczywiście, że uporamy się z 
różnymi problemami ziemski­
mi.

Badania prowadzone przez 
Palmera i innych uczonych mo 
gą pewnego dnia przynieść re­
welacyjne rezultaty, ale już 
obecnie, nawet bez dalszych 
badań można sobie postawić do 
syć zasadnicze pytanie: jeśli ist 
nieją rozwinięte cywilizacje, 
podobne do naszej, dlaczego od 
tylu wieków nikt nam nie da- 
je znać o sobie? Jeśli nasi „ro­
zumni bracia” znajdują się 
stosunkowo „niedaleko” od 
nas, to znaczy w odległości 10 
lub 20 lat świetlnych, mogliby 
odebrać nasze radio- i telesyg- 
naly i w ten sposób dowiedzieć 
się o naszym istnieniu. Należa­
łoby zatem oczekiwać, że oni 
z kolei skierują do nas jakieś 
sygnały, ale oni milczą...

Telewidzowie na innych pla­
netach (o ile istnieją) — stwier 
dza „Science Digest” — do­
piero niedawno zaczęli otrzy­
mywać posłane przez nas w 
eter pierwsze nagrania mi­
strzów rock’n-rolla. Bardzo 
możliwe, że ze spokojem ocze­
kują na bardziej interesujące 
programy. Niektórzy uczeni 

twierdzą wyprost, że wysoko 
rozwinięte cywilizacje naszej 
Galaktyki nie są zainteresowa­
ne nawiązywaniem kontaktów 
z kimkolwiek „z zewnątrz”. 
Ale mogło też stać się i tak, że 
podejmowano liczne próby — 
niestety, bez żadnego wyniku. 
Istnieje również hipoteza, że 
najbliżej nas położona cywili­
zacja nie miała jeszcze moż­
ności porozumienia się z na­
mi. Przecież my też zaczęliśmy 
wykorzystywać fale radiowe 
dopiero w końcu ubiegłego stu 
lecia. Wspomniany już prof. 
Brayswell stawia jeszcze in­
ną hipotezę: sąsiadujemy w 
Kosmosie z wysoko rozwiniętą 
cywilizacją, która usiłuje z na­
mi nawiązać kontakt raz na 
sto lat, ponieważ doświadcze­
nie nauczyło ją, że nie ma 
sensu robić tego częściej. Tak 
więc w ciągu ostatniego tysiąc­
lecia usiłowali skontaktować 
się z nami dziesięciokrotnie — 
ale cóż z tego, skoro my za­
ledwie w tym stuleciu ruszyliś 
my z jaką taką techniką...

„EMBRIONALNY" STAN 
ZIEMSKIEJ TECHNIKI?

Spora grupa wybitnych astro 
nomów amerykańskich jest 
zdania, że główną przyczyną 

fiaska w nawiązaniu kontaktu 
z innymi cywilizacjami jest 
prosty fakt, że nie opanowaliś­
my dotychczas „kosmicznego 
języka” i nikt nie może odczy­
tać naszych prymitywnych syg­
nałów. Nie jest również wyklu 
czone — dowodzi prof. Palmer 
— że w porównaniu ze stan­
dardami galaktycznymi nasza 
technika znajduje się w stanie 
embrionalnym. Być może ga­
laktyczny system łączności 
oparty jest na zupełnie innych, 
nieznanych nam zasadach. A 
jeśli tak — to w ogóle nie ma 
o czym mówić. Zwłaszcza, że 
nawet według ziemskich stan­
dardów znajdujemy się wciąż 
jeszcze — w wyjściowym okre 
sie poszukiwania rozumnych 
istot we Wszechświecie. Nasze 
badania mają wciąż charakter 
pionierski, pracujemy — w at­
mosferze naukowej przypomi­
nającej średniowiecze. Nie­
mniej nie trzeba tracić prze­
konania, że w końcu nawiąże- 
my te tak pasjonujące kontak­
ty. To prawda, że przypomina­
my nieco alchemików, badają­
cych „istotę wszechrzeczy”, ale 
mimo wszystko dysponujemy 
większym od nich doświadczę’ 
niem.

PROJEKT „CYKLONA"

Umiarkowany optymizm prof. 
Palmera ma w pewnym stop­
niu swoje uzasadnienie. Już 
przed pięciu laty grupa na­
ukowców z NASA opracowała 

największy z dotychczasowych 
projekt obserwacji gwiazd pod 
nazwą „Cyklon”. Jest to sprzę­
żony system stu ruchomych 
radioanten tworzących jedną 
gigantyczną antenę o średnicy 
16 kilometrów. Projekt nie zo­
stał odrzucony, ale też — jak 
na razie — są pewne obiek­
tywne trudności natury finan­
sowej, jeśli chodzi o jego rea­

lizację. Mianowicie, koszt całoś 
ci urządzenia obliczony został 
na 10 miliardów dolarów! Trzeź 
wo myślący sceptycy są zda­
nia, że „sumka” ta jest trochę 
za wysoka, aby wydać ją na 
podglądanie Kosmosu w sytua­
cji, gdy tu i ówdzie przydałyby 
się dotacje na bardziej kon­
kretne, ziemskie cele. Uczeni — 
astronomowie natomiast z wro 
dzonym im entuzjazmem dokła 
dają wszelkich starań, aby 
jak najszybciej przefor­
sować projekt „Cyklon”. Jest 
to urządzenie — woła prof. 
Sagan — z którym wej­
dziemy w wiek XXI! „Spra­
wa jest w toku, a tymcza­
sem Kosmos denerwująco mil­
czy”. — Na szczęście — dodają 
sceptycy. (PAP)
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Dekoracja w Belwederze
Dokończenie ze str. 1 

nują Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz.

W Belwederze od*i?.aczenia 
państwowe otrzymało 97 osób. 
3 osoby udekorowane zostały 
Orderami Sztandaru Pracy I 
klasy: Tadeusz Łomnicki — 
aktor, dyrektor i kierownik 
artystyczny Teatru Na ' Woli 
w Warszawie, Roman Szen- 
born — tokarz — Stocznia im. 
Warskiego w Szczecinie, Zbig 
niew Załuski — członek Związ 
ku Literatów Polskich — Od­
dział w Warszawie. Sztandar 
Pracy II klasy otrzymali: Zyg 
munt Niezgódka — górnik przo 
dowy kopalni „Mysłowice” w

Depesze na 32-lecie PRL

Wyrazy przyjaźni i szacunku
Z okazji święta narodowego naszego kraju, 32 rocznicy 

odrodzenia Polski — do I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłoń­
skiego i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza na­
pływają depesze gratulacyjne
Słowa serdecznych pozdro­

wień i najlepszych życzeń 
dla narodu polskiego przeka­
zali w swej depeszy Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny i 
Aleksiej Kosygin. Wraz z łudź 
mi pracy PRL, ludzie radziec 
cy uroczyście obchodzą 22 lip 
ca — dzień odrodzenia Pol­
ski na nowych, socjalistycz­
nych podstawach — czytamy 
m. in. w depesz}1, radzieckich 
przywódców. PRL, jako uczę 
stnik organizacji Układu War 
szawskiego i członek RWPG, 
wnosi ważny wkład do umoc 
nicnia jedności i zwartości 
wspólnoty socjalistycznej. Lu 
dzie radzieccy — stwierdza 
denesza — wysoko cenią przy 
jaźń z bratnim narodem pol­
skim, wszechstronną współ-

Sukces budowniczych
Huty „Katowice11

22 bm. budowniczowie Huty 
„Katowice” zanotowali na 
swoim kpntie kolejny, piękny 
sukces, 'przeprowadzając pó- 
myślnte "jedną z bańdzo trud­
nych i ważnych operacji tech 
nicznych. Brygady Mostosta­
lu Będzin dokonały osadzenia 
na fundamencie stalowni pier 
wrzego konwertora tlenowego. 
Zadanie to zrealizowane zosta 
lo przed ustalonym terminem, 
w ramach zobowiązania pod­
jętego dla uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski.

O sukcesie tym budowniczo 
wie Huty „Katowice” złożyli 
telefoniczne meldunki I sekre 
tamowi KC PZPR Edwardo- 
wi Gierkowi i prezesowi Rady 
Ministrów Piotrowi Jarosze­
wiczowi.

Stojący już na fundamencie 
konvzertor tlenowy jest pier­
wszym z trzech, w jakie wypo 
sażona zostanie stalownia hu­
ty. Jego pojemność wynosi 
ponad 300 ton. W ciągu doby 
otrzymywać się będzie z niego 
40 wytopów. Wydajność kon­
wertora kształtować się więc 
będzie na poziomie 500 ton 
stali na godzinę. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Zakończenie 9 rundy
W Wiedniu 19 państw uczestni­

czących w rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie Środkowej 
zakończyło trwającą od połowy 
maja 9 rundę rozmów. Rokowania 
zostaną wznowione w końcu wrześ 
nia bieżącego roku.

Z dużym zainteresowaniem dzień 
nikarzy spotkała się konferencja 
prasowa, którą po ostatnim posie­
dzeniu 9 rundy przeprowadził prze 
wodniczący delegacji polskiej amb. 
Sławomir Dąbrowa. Podsumowu­
jąc wyniki 9 rundy stwierdził on, 
że chociaż nie przyniosła ona kon­
kretnych porozumień, była rzeczo­
wa i pracowita.

Delegat PRL amb. Sławomir Dą­
browa na konferencji prasowej 
zwrócił szczególna uwagę na istot 
ny wkład, jaki wniosły do roko­
wań 9 rundy delegacje krajów so­
cjalistycznych.

Celem państw socjalistycznych 
w Wiedniu — poinformował amb. 
S. Dąbrowa nadal pozostaje do­
prowadzenie do zmniejszenia kon­
centracji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej przez wza­
jemne redukcje, nie przynoszące 
uszczerbku bezpieczeństwu które­
gokolwiek państwa.
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Mysłowicach, Jan Jandy — 
nastawiacz — Poznańskie Za­
kłady Elektrochemiczne „Cen 
tra”.

66 osób odznaczono Krzyża­
mi Komandorskimi, Oficerski 
mi i Kawalerskimi Orderu Od 
rodzenia Polski, a pozosta­
łych — Złotymi Krzyżami Za 
sługi.

Odznaczeni zostali m. in. 
Krzyżami Kawalerskimi Ordę 
ru Odrodzenia Polski: Broni­
sław Baraniak — hartownik 
w Wytwórni Sprzętu Komuni 
kacyjnego „PZL-Kalisz” w 
Kaliszu, Konrad Drzazga 
rolnik indywidualny w Bąde 
czu, woj. pilskie, Jan Kuzi-

z zagranicy.
pracę ZSRR i PRL. ścisłe 
współdziałanie obu partii, o- 
parte o wspólnotę komunis­
tycznych ideałów i celów, o 
zasady internacjonalizmu pro 
letariackiego.

Przywódcy radzieccy pod­
kreślają głębokie przekonanie, 
że realizacja wytyczonej na 
XXV Zjeździe KPZR i VII 
Zjeździe PZPR linii wszech­
stronnego umacniania jednoś­
ci i współpracy, dalszego po­
głębiania procesu integracii 
ekonomicznej, umocnienie ide 
owo politycznych i ducho­
wych więzi łączących nasze 
narody podniesie na jeszcze 
wyższy poziom całość stosun­
ków radziecko-polskich.

Wysoko oceniamy pomyślną 
i wszechstronnie rozwijającą 
się współpracę między naszy 
mi partiami i krajami — pod 
kreślają w swej depeszy przy 
wódcv Czechosłowacji — Gus 
tav Husak i Lubomir Sztrou 
gal.

Równie serdeczne życzenia 
i pozdrowienia dla ludzi pra 
cy PRL zawiera depesza przy 
iyódców NRD. Tako szczerzy 
przyjaciele i wie?ni sojuszni­
cy cieszymy się wspólnie “z 
wami z twórczego trudu i wy 

| bitnych czynów produkcyj­
nych, którymi komuniści pol­
scy i wszyscy ludzie pracy re 
alizują ambitne cele VII Zjaz 
du PZPR — piszą Erich Ho­
necker. Willi Stoph i Horst 
Sindermann.

Gorące braterskie pozdro­
wienia z okazji rocznicy od­
rodzenia Polski nadesłali z 
Węgier Janos Kadar, Pal Lo- 
sonczi i Gyoergy Lazar, z Buł 
garii Todor Żiwkow i Stańko 
Todorow, z Rumun: i — Nico- 
lae Ceausescu i M.anea Ma- 
nescu.

Serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukcesów 
w socjalistycznym budowni­
ctwie naszego kraju przeka­
zali Josip Broz Tito i Fidel 
Castro Ruz, Jumdżagijn Ce- 
denbał i Kim Ir-Sen.

Życzenia dla narodu polskie 
go z okazji naszego święta 
napływają od przywódców, 
głów państw i szefów rządów 
z całego świata. Depesze gra­
tulacyjne nadesłali Valery 
Giscard d’Estaing, Indira 
Gandhi, Urho Kekkonen, król 
szwedzki Karol Gustaw i Ge- 
rald Ford.

W depeszach zawarte są ży­
czenia szczęścia i pomyślnoś­
ci dla narodu polskiego oraz 
dalszego szybkiego rozwoju 
naszego kraju. (PAP)

Festiwal chórów 
polonijnych

Pod hasłem „Cześć polskiej 
pieśni” rozpoczął się 22 bm. w 
Koszalinie III Światowy Fe­
stiwal Chórów Polonijnych. 
Festiwal, w którym uczestni­
czy 21 chórów polonijnych za 
inaugurował koncert w wyko 
naniu chórów Akademii Me­
dycznej z Gdańska, „Hejnał” 
Domu Kultury Kolejarza ze 
Szczecina oraz Chóru Akade­
mickiego z Lublina.

Wśród kilkutysięcznej rze­
szy słuchaczy znajdowała się 
ponad 900 osobowa grupa ro­
daków z zagranicy. Koszaliń­
skie spotkania polonijnych ze 
spotów śpiewaczych, które od­
bywają się co dwa lata, trwać 
będą do końca bieżącego mie­
siąca.

mowich — elektryk-brygadzi- 
sta w Kopalni Węgla Brunat­
nego w Koninie oraz Stani­
sław Zieliński — ustawiacz 
w Zakładach Przem. Metal, 
im. H. Cegielskiego w Pozna­
niu, a Złoty Krzyż Zasługi do 
stali: Wacław Janowicz — roi 
nik indywidualny , Sobiałków 
woj. leszczyńskie, Aleksander ' 
Jóżwiak — rolnik indywidual 
ny, Arcugowo woj. poznań­
skie oraz Stanisław Wożniak 
— administrator parafii w Re 
jowcu, woj. poznańskie.

Zwracając się do odznaczo­
nych, Edward Gierek przy­
pomniał, że Święto Lipcowe 
stanowi — jak co roku — oka 
zię do sumowania naszych o- 
siągnięć, tego wszystkiego co 
naród nasz pod kierowni­
ctwem partii osiągnął, a tak­
że do spojrzenia na przyszłe 
zadania. Na tegoroczne święto 
— stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — przychodzimy z po­
myślnymi rezultatami. Świad­
czą one o dobrej pracy wszy­
stkich ludzi, wszystkich uczci 
wie pracujących Polaków — 
robotników, rolników, inteli­
gencji — wszystkich tych, któ 
rzy z pełną odpowiedzialnością 
trudzili się dla kraju.

Edward Gierek podkreślił 
że odznaczenia przyznane są 
tym, którzy wnieśli największy 
wkład w dzieło wzbogacenia 
naszego państwu i narodu, 
wzbogacenia Polski. Są wyra­
zem ogromnego szacunku i 
wdzięczności dla wszystkich 
Polek i Polaków, którzy swą 
ofiarną pracą przyczynili się 
do tego, by całemu narodowi 
żyło się coraz lepiej.

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienia ser­
decznie podziękował wybitny 
aktor, pedagog, dyrektor i kie­
rownik artystyczny Teatru ] 
„Na Woli” w Warszawie — 
Tadeusz Łomnicki.

Po uroczystości dekoracji, 
w toku serdecznych rozmów z 
wyróżnionymi, Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, a także inni 
członkowie kierownictwa par­
tii i państwa składali im gra­
tulacje oraz życzenia pomyśl­
ności w życiu osobistym i dal 
szych sukcesów w pracy.

/■ m . r j pAp

Obchody XXXII rocznicy 
powstania

Polski Ludowej
Mieszkańcy stolicy Kraju 

Rad uczcili 32 rocznicę pow­
stania Polski Ludowej uroczy­
stą akademią. W Prezydium za 
siedli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych Związku Radzieckie 
go, z członkiem Biura Politycz 
nego, sekretarzem KC KPZR 
Andriejem Kirilenko, sekreta­
rzem KC KPZR, Konstantinem 
Katuszewem.

Z okazji Święta Odro­
dzenia, w siedzibie ambasa­
dy PRL w Berlinie odbyło, 
się spotkanie, na które przy­
byli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych, z członkiem Biura 
Politycznego KC SED, premie 
rem Horstem Sindermannem 
na czele. (PAP)

Spotkanie w Sofii
W dniach 21—22 lipca br. 

odbyła się w Sofii narada wi 
ceministrów spraw zagranicz- 

' nych, w której wzięli udział 
przedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. Ze strony Polski 
w naradzie uczestniczył wice­
minister spraw zagranicznych, 
Eugeniusz Kułaga.

Dokonano wymiany poglą­
dów na niektóre aktualne za­
gadnienia bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie w świe 
tle wyników ogólnoeuropej­
skiej konferencji w Helsin­
kach.

Narada przebiegała w rze­
czowej, przyjacielskiej atmo­
sferze, w duchu jedności po­
glądów jej uczestników.

Na naradzie wygłosił prze­
mówienie zastępca członka 
Biura Politycznego KC BPK, 
minister spraw zagranicznych 
LRB, Petyr Mładenow.

W czwartek uczestników na 
rady przyjął I sekretarz KC 

[ BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LRB, Todor Żiwkow.

Pierwszy złoty medal

Zbigniew Kaczmarek 
na najwyższym podium

Piękny sukces odniósł polski ciężarowiec Zbigniew Kacz­
marek, zdobywając w środę pierwszy złoty medal dla na­
szych barw na XXI Igrzyskach Olimpijskich w Montrealu. 
Bardzo dobrze spisali się również siatkarze, wygrywając 
po niezwykle dramatycznej walce z Kubą 3:2. Poniżej po- 
dajemy relacje z konkurencji olimpijskich, jakie odbyły 
się w Montrealu, w nocy z wtorku na środę (czasu polskie­
go) i w środę.

Środa
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

ZŁOTY MEDAL DLA POLSKI
Pierwszy złoty medal dla 

Polski na Igrzyskach Olimpij 
skich w Montrealu wywalczył 
w środę, o godz. 21.40 czasu 
miejscowego Zbigniew Kaczma 
rek. Zwyciężył on w wadze 
lekkiej, wyprzedzając całą 
czołówkę światową.

Drugi reprezentant Polski Ka­
zimierz Czarnecki był również o 
krok od medalu. Popełnił jednak 
w ferworze walki, z niezwykle 
silnymi partnerami błędy tech­
niczne w podrzucie, zaliczając tyl 
ko pierwszą próbę z ciężarem 165 
kg. Dwukrotny atak na 170 kg 
nie powiódł się i Polak musiał li­
znąć wyższość Francuza Daniela
Senet.

Wyniki wagi lekkiej — 87,5 kg: 
1. Z. Kaczmarek (Polska — 307.5
2. P. Korol (ZSRR) — 305.0
3. D. Senet (Francja) — 300.0
4. K. Czarnecki (Polska — 295.0 
5. G. Ambrass (NRD) — 295.0
fi. Y. Shimaya (Japonia) — 292,5

S'ATKOWKA

Polscy siatkarze pokonali w śro 
dę bardzo trudną przeszkodę na 
drodze do medalu, wygrywając z 
zespołem Kuby 3:2.

GIMNASTYKA

Igrzyska Olimpijskie w Montrea 
lu mają swoją bohaterkę. Jest nią 
14-letnia gimnastyczka rumuńska 
Nadia Comaneci, która zdetronizo 
wała Ludmiłę Turiszczewą.

Oto wyniki wieloboju gimnasty 
czek:
1. N. Comaneci (Rumunia)

— 79.275 pkt.
2. N. Kim (ZSRR) — 78.675 ” 
3. L. Turiszczewą (ZSRR)

— 78,625 ”
4. T. Ungureanu (Rumunia)

— 78.375 ”
5. O. Korbut (ZSRR) — 78.025 ”
6. G. Escher (NRD) — 77,750 ” 

•
Andrzej Szajna ■wywalczył 6 po­

zycję w wieloboju.
1. M. Andrianow (ZSRR) — 116,650 
2. S. Kato (Japonia) — 115,650 
3. M. Tsukahara (Jan.) — li5,575 
4. A. Ditjatin (ZSRR) — 115.525 
5, TT. Kajiyama (Janonia) — 115.425 
fi. A. Szajna (Polska) — 114,fi25

PŁYWANIE

W środę na basenie olimpijskim 
zadebiutowała w Igrzyskach na-

Dzśsiaj 

w Montrealu 
(według czasu polskiego)

Szermierka
godz. 13 — floret kobiet — ind. 

(Krystyna Urbańska-Machnicka, 
Halina Składanowska, Barbara 
Wysoczańska);

godz. 23 — szpada — finał (ew. 
Jerzy Jankowski);
Strzelectwo

godz. 14 — skeet — II seria (Wie 
sław Gawlikowski, Andrzej So- 
charski);

godz. 14 — PD — fi — finał (Jó 
zef Zapędzki, Maciej Orlik);

godz. 14 — biegnące sylwetki — 
finał (Jerzy Greszkiewicz, Zyg­
munt Bogdziewicz);
Wioślarstwo

godz. 15 — półfinały — czwórka 
bez sternika, dwójka ze sterni­
kiem, czwórka ze sternikiem;
Zap-^y — styl klasyczny

g • z. 15 i 24 — IV i V runda; 
Lekkoatletyka

godz. 15 — 400 m ppł — elim. 
(Jerzy Hewelt);

godz. 16 — 100 m mężczyzn —‘ 
elim. (Marian Woronin, Andrzej 
Swierczyński, Zenon Linczerski);

godz. 20 — 800 m — elim. (Ma­
rian Gęsicki);

godz. 21 — chód 20 km — finał 
(Jan Ornoch, Bogusław Duda);

godz. 21 — ICO m mężczyzn —■ 
międ/biegi (ew. Polacy);
Kolarstwo ’

godz. 20 — 4 km drużynowo — 
climin. (Jan Jankiewicz, Jan Fal 
tyn, Stanisław Lang, Krzysztof 
Sujka);

godz. 21 — 4 km drużynowo — 
1/4 finału (ew. Polacy);
Boks

godz. 18 — eliminacje — w. pół 
średnia (Zbigniew Kicka — Clin­
ton Jackson (USA); 1/8 finału — 
w. papierowa (Henryk Srednicki 
— Byoung Uka Li (KRL-D);

godz. 24 — 1/8 finału — w. mu­
sza (Leszek Błaźyński — Fazlija 
Savirovic (Jugosławia);
Gimnastyka

godz. 0.30 — finały na poszcze­
gólnych przyrządach;
Siatkówka

godz. 2.30 — Polska — CSRS. • 

sza 20-letnia reprezentantka Anna 
Skolarczyk. Startowała ona w e- 
Hminacjach w wyścigu na 200 m 
st. klas. W czwartej serii nasza 
reprezentantka spisała się bardzo 
dobrze i rezultatem 2.42,05 pobiła 
o ponad 2,5 sek. własny rekord 
Polski. 2.44,36. Zajęła w swej se­
rii 4 miejsce, co dało jej 18 re­
zultat wśród 40 pływaczek.

WYNIKI FINAŁÓW
200 M ST. KLAS. KOBIET

1. M. Koszewaja (ZSRR)
— 2.33,35 (rekord świata)

2. M. Jurczenia (ZSRR) — 2.36,08 
3. L. Rusanowa (ZSRR) — 2.36,22 
4 X 200 M ST. DOW. MĘŻCZYZN 
1. USA — 7.23,22 (rekord świata) 
2. ZSRR — 7.27,97
3. W. Brytania — 7.32,11

109 M ST. MOT. MĘŻCZYZN
1. M. Vogel (USA) — 54,35
2. J. Bottom (USA) — 54,50
3. G. Hall (USA) — 54,65

100 M ST. GRZB. KOBIET
1. U. Richter (NRD) — 1.01.83
2. B. Treiber (NRD) — 1.93,41
3. N. Garapick (Kanada) — 1.08,71

SZERMIERKA

Wyniki floretu mężczyzn:
1. F. dal Zotto (Włochy) — 4 zw.
2. A. Romankow (ZSRR) — 4 zw.
3. B. Talvard (Francja) — 3 zw.

BOKS
W środę w sali Arena Maurice 

Richard o awans do 1/8 finału 
walczyli w serii popołudniowej 
pięściarze kategorii piórkowej i 
lekkiej. W ringu wystąpiło dwóch 
reprezentantów Polski: Leszek Ko 
sedowski i Bogdan Gajda, ale obaj 
tylko po to, by odnotować walko­
wer na ich korzyść.

WIOŚLARSTWO
Na torze wioślarskim na Wys­

pie św. Heleny odbywały się re- 
pesaże kobiet.

W repesażach startowało 41 osad, 
w tym 3 polskie — jedynka, dwój 
ka bez sternika i ósemka. Polki 
zaprezentowały się na olimpijskim 
torze bardzo słabo, przypływały 
do mety na jednym z ostatnich 
miejsc i żadna nie zakwalifikowa­
ła się do finału.

HOKEJ NA TRAWIE

Cztery spotkania rozegrano w 
środę w turnieju hokeja na tra­
wie. Kolejne zwycięstwo odnieśli 
Australijczycy, tym razem wygra­
li oni z zespołem Indii 6:1 (3:1). 
Zespół Australii umocnił się tym 
samym na pierwszej pozycji w ta 
beli grupy „A”. W tabeli grupy 
„B” prowadzą hokeiści Pakistanu, 
którzy wygrali w środę z RFN 
4:1 (2:1).

Wyniki pozostałych spotkań: 
Malezja — Argentyna 2:0 (0:0) 
Nowa Zelandia — Belgia 2:1 (1:0)

Wtorek
PIŁKA RĘCZNA

Cenne zwycięstwo odnieśli we 
wtorek nasi piłkarze ręczni, wy­
grywając z Węgrami 18:16 (7:8). 
Prawdziwy popis strzelecki dal w 
tym meczu Alfred Kaluziński zdo 
bywając 8 bramek.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Wyniki wagi piórkowej do «0 kg: 

1. N. Kolesnikow (ZSRR) — 285 kg 
2. G. Todorow (Bułgaria) — 280 kg 
3. K. Hirai (Japonia) — 275 kg

Rwanie spalił: Jan Łostowski 
(Polska), podrzut spalił Antoni 
Pawlak (Polska).

GIMNASTYKA
Konkurencja drużynowa gim­

nastyki mężczyzn:
1. Japonia
2. ZSRR
3. NRD

11. Polska

— 576,85 pkt.
— 576.45 pkt.
— 564,65 pkt.
— 544,85 pkt.

PIŁKA NOŻNA

We wtorek rozegrano kolejny 
mecz turnieju olimpijskiego w pił 
ce nożnej w grupie „C”, w której 
występują Polacy. Reprezentacja 
Iranu pokonała w Ottawie Kubę 
(1:0) (1:0).

MEDALE

złote srebr. brąz.
USA 10 8 4
NRD 7 5 4
ZSRR 6 8 4
Polska 1 2 0
Japonia 1 1 3
RFN 1 1 1
Bułgaria 1 1 •
Rumunia 1 1 0
Włochy 1 • 1
W. Brytania • 1 1

29 PAŃSTW WYCOFAŁO SIĘ 
Z IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Szef prasowy Igrzysk Olimpij­
skich w Montrealu — Louis Char, 
tigny podał w środę oficjalnie do 
wiadomości, że 20 państw zrezyg­
nowało ze startu w Olimpiadzie 
na znak protestu przeciwko udzia 
łowi Nowej Zelandii.

Kolejnymi krajami, które się wy 
cofały są: Egint i Maroko. Zwła­
szcza ■wycofanie drużyny Egiptu 
sprawiło organizatorom wicie kło­
potów, ponieważ reprezentacje te 
go kraju startowała w turnieju 
koszykówki i siatkówki.

W tegorocznej Olimpiadzie stai 
tują więc 93 kraje.

Ceny biletów na gimnastykę na 
„czarnym rynku” osiągnęły za­
wrotną sumę 200 doi., a wszystka 
to za sprawą 14-letniej Nadi C - 
maneci, której występy wzbud" - 
ły w Montrealu olbrzymie zei- - 
teresowanie.

Flaga olimpijska ufundowana 
przed kilkudziesięciu laty przez 
inicjatora nowożytnych igrzysk — 
Pierra de Coubertina jest jednym 
z najcenniejszych eksponatów zer 
ganizowanej z okazji Olimpiach 
wystawy na terenach EXPO 
1967.

Najwyższą zawodniczką Igrzysk 
w Montrealu jest koszykarka ra­
dziecka Lidia Aleksiejewa, mają­
ca 2,18 cm wzrostu.

Wśród zagranicznych gości przy 
byłych do Montrealu z okazji O 
limpiady jest angielski bussines- 
men James Cross. Przed laty wm 
łe pisała o nim prasa kanady.] 
ska. W 1970 r. porwany został Lo 
wiem przez separatystów puebet 
kich i więziony fiO dni. Obecni 
James Cross jest jednym i naj 
bardziej strzeżonych przez policje 
ludzi w Montrealu

Do Montrealu przyjechało kilka 
dziesiąt tysięcy turystów japoń­
skich. Są oni na wszystkich obiek­
tach, gdzie występują zawodnicy 
ich kraju. Kibice japońscy są zor­
ganizowani w grupy, noszą białe 
berety.

Jeźdźcy zakończyli 
zawody na Woli

Przez trzy dni toczyły się zawo 
dy jeździeckie na hipodromie na 
Woli. O wynikach uzyskanyca 
podczas wtorkowych konkursów 
już informowaliśmy. V/ środę i 
czwartek zawodnicy osiągnęli na­
stępujące rezultaty:

Konkurs skoków kl. C — zwy- 
kfy: 1. S. Jasiński (Legia Siara 
Miłosna) na koniu Kajtek, 2. M, 
Matuszewski (Legia Warszawa) na 
koniu Sopel.

Konkurs skoków kl. CC — potę 
ga skoków wygrali zdecydowaniu 
zawodnicy warszawskiej Legii, 
zajmując dwa pierwsze miejsca. 
Zwyciężył M. Kozicki na Murzyn 
ku przed K. Ferensteinem na 
Szachu.

Konkurs skoków kl. N — zwy­
kły rozstrzygnął na swoją korzyść 
S. Jasiński (Legia Stara Miłosna) 
na Orliku przed M. Fałkowskim 
(LZS Starogard Gdański) na Sar 
macie.

Konkurs ki. CC — specjalny za 
kończył się sukcesem J. Bobika 
(LKS Dragan Mawlewice) na ko­
niu Zygzak. Wyprzedził on A. Ma 
tłowskiego (LKS Starogard Gdań 
ski) na Astrachan.iu.

Ostatnią konkurencją był kon­
kurs kl. C — zespołowy. Zakoń 
czył się on zwycięstwem warszaw 
skiej Legii.

Trzydniowe zmagania na Woli 
spełniły swoje zadanie. Zaprezen 
towano na nich wiele nowych ko 
ni, które w przyszłości mogą ode 
grać spora rolę w sporcie jeź­
dzieckim. Dużym pluąem poznań­
skiej imprezy było też wyłoni'”!'-' 
kandydatów na mistrzostw? Euro 
py juniorów w Belgii, (wił)

x dalekopisem
Nie powiodło się Wojciechowi 

Fibakowi w tenisowych mistrzo­
stwach Waszyngtonu. Polak, roz­
stawiony z numerem 10, przegrał 
w drugiej rundzie z reprezentan­
tem Nowej Zelandii Brianem Fair- 
lie 5:7, 1:6.

Międzynarodowa Federacja Teni­
sowa dokonała losowania rozgry­
wek o Puchar Davisa na rok 1977. 
Reprezentacja Polski -znalazła się 
w europejskiej strefie, w grupie 
„A”. Polacy wystąpią od razu w 
II rundzie i na wyjeździe zmierzą 
się z Norwegami. W razie zwycię­
stwa naszą reprezentację oczekuje 
w III rundzie b. trudny egzamin 
w meczu z ekipą RFN.

Turniej szachowy w Manili za­
kończył się niespodziewanie trium­
fem filipińskiego arcymistrza Eu- 
gene Torre, który zgromadził 4,5 
pkt. przed mistrzem świata Ana- 
tolim Karpowem (ZSRR) — 3 pkt. 
Była to pierwsza przegrana Karpo- 
wa od 1975 r., kiedy to radziecki 
arcymistrz został mistrzem świata.

Trzecie miejsce zajął Ameryka­
nin Walter Browne — 2,5 pkt. a 
czwarte — Jugosłowianin Ljubo- 
mir Ljubojevic — 2 pkt.

Mistrzem Polski na żużlu został 
reprezentant Unii Leszno Zdzisław 
Dobrucki.GŁOS — 23 VII 1976



zaprasza PT Klientów

do nowo uruchomionego punktu sprzedaży
w Poznaniu

W HOTELU NOYOTEL
WARSZAWSKA 64

w godzinach od 14 do 20

Polecamy szczególnie

• art. delikatesów
• kryształy
• upominki
• wyroby ze srebra

3316-K1

Praca © Nauka
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego — przyjmę. 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, poczta Tulce, woj. 
poznańskie. 878p

Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki goździków z ma­
tecznika holenderskiego. 
A. Szafran. Luboń, ul. 
Żabikowska 31, tel. 94.

4339g

Pudel miniaturowy, peł- 
norodowodowy, czarny — 
sprzedam. Litewska 3 
m. 1. 3259g

O Nieruchomości
I Parcelę budowlaną Pusz- 

czykówko sprzedam. Tel. 
479-64 po godz. 17. 3974g

Sprzedam willę. Sołacz, 
Wołyńska 6, pełnomocnik 
ul. Jeżycka 7 m. 7.

3175g

Sprzedam dom piętrowy, 
piętro do zagospodarowa 
nia, łazienka, c.o., pomie 
szczenią warsztatowe 86 
m‘ oraz dom gospodar­
czy, 3.750 m1 ogrodu opar- 
kanionego. Zezwolenie na 
pobudowanie szklarni. 
Na listy nie odpowiadam. 
Modrzewska, 63-100 Śrem, 
Psarskie — Osiedle nr 46.

2918g

Sprzedam działkę ogrod­
niczo - budowlaną 1300 
m*, zadrzewioną w Szcze 
pankowie. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2667g.

Dom
mieszkania

możliwością za
przy tym

5.000 m! gruntu do zabu­
dowy w Gnieźnie sprze­
damy po przystępnej ce­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2718g.

Z P M H. CEGIELSKI
ODLEWNIA ŻELIWA W ŚREMIE

ul. Staszica nr 1

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
w ilości około 10 ton dziennie

ZUZEL GRANULOWANY
krzemowo - żelazowo - manganowy.

Materiał jednorodny, szklisty, ziarnisty uzyskiwany 
przez studzenie w wodzie roztopionej strugi 

płynnego żużla żeliwiakowego.

Realizujemy w kolejńości zgłoszeń dla przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych. 

Odbiór własnym środkiem lokomocji. 
Załadunek zmechanizowany bezpłatny.

Cena: 10 zł za 1 tonę.
1690-K2

Zakład krawiecki przyj- 
mie pracowników od 1 
sierpnia. Grunwaldzka 17 
m. 9- 4156g 
Potrzebny krawiec do 
krawiectwa konfekcyjne­
go lub miarowego, dam-

Sprzedam brylant około 
4 karat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4237g.

skie, męskie,
Warunki

dziecięce.
bardzo dobre.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3933g.

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4236g.
Figurkę z bursztynu, ser- 
wantkę stylową — kupię. 
Oferty: Bydgoszcz, Ino­
wrocławska 7, Irena Drew
niczak. 1598-K2
Sprzedam ciągnik Ursus 
4011 po kapitalnym re­
moncie 1 przyczepę wy­
wrotkę. Duda, Grąbkowo 
21, gmina Jutrosin, woj. ] 
Leszno. 851p

Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki goździków szklar­
niowych. Matecznik im­
portowany, jesień 1975. 
Adam Wawrzyniak, Nie- 
tążkowo 36, tel. Śmigiel

Przyczepkę campingową 
, N-126 sprzedam. Telefon 
1 471-44. 2165g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików ukorzenione w 
perlicie i rozkrzewione, 
matecznik 75. Szczepanko 
wo 66a, tel. 33-26-78.

4296g

Sprzcdam Żuka skrzynio 
wiec, rok 1973. Włady­
sław Słodziński Leszno, 
ul. M. Fornalskiej, tel. 
42-92. 1819g

Śmigiel! Dom czynszowy 
mieszkanie wolne, 4 po­
koje, kuchnia, zaraz do 
sprzedania na korzyst­
nych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2720g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1. 1234g

Gabinet Kosmetyczny Ja 
nina Jakubowska, Poz­
nań, Marcinkowskiego 19

145. 789p
0 Samochody

Ogrodnicy sprzedam
sadzonkę pomidorów od­
miany Revermun oraz 
Pagham Gross, niezawod 
nej w uprawie jesiennej, 
odpornej na wirusy. Moż 
liwość dostawy własnym 
środkiem transportu. Ja­
cek Nowacki, Jutrosin 
63-930, woj. Leszno, tel.

Sprzedam Moskwicza 407, 
silnik po kapitalnym re­
moncie. Grodzisk, Nowo-
tomyska 46. 882p
Środa Wlkp. — sprzedam 
samochód marki Syrena 
104, rocznik 1972. Telefon 
30-52 od godz. 19—21.

3880g

119. 862 p

Snopowiązałkę
konną

Diring
dostosowaną do

ciągnika, koła ogumione 
w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Nowakowski, 
Jastrowo . 29, gmina Sza-
motuły. 3333g

W dniu 17 lipca zakończył nagle w Toruniu 
swój pracowity żywot nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 65

BOLESŁAW JERZYKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Medalem XXX-lecia PRL, Medalem 
X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 
8.30 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Pogrążony w żalu
■yn z rodziną

4309g

W dniu 17 lipca 1976 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszego zakładu

kier. Działu Organizacji Sprzedaży
i Usług Gastronomicznych

EUGENIUSZ ROKOSZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lipca 1976 r. 

o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
WSS „Społem” - Zakładu Restauracji i Kawiarń

1832-K3

tW dniu 20 lipca 1976 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 67, 

moja najukochańsza żona, nasza najmilsza peł­
na dobroci ciocia i szwagierka, śp.

HELENA TYLEWSKA
z domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W najgłębszym smutku pogrążony .

bm.

mąż z rodziną

ul. Dzierżyńskiego 115 m. 7. 1848-U3

j. Dnia 20 lipca 1976 roku, zasnęła w Bogu 
T moja najdroższa żona, najukochańsza ma­
musia, teściowa i babunia przeżywszy lat 51, śp.

JOANNA SWIDERSKA
z domu Sowińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.54 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus podstawiony będzie o godz. 12 przy
ul. Parkowej 5. 
ul. Parkowa 5. 1853-U3

© Lokale
Mieszkanie M-4, I piętro 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4133g.
Noclegu 4 razy w tygod­
niu, poszukuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4073g.
Świnoujście spółdziel-
cze M-4 (47 ml) 3 pokoje, 
komfort zamienię na więk 
sze lub podobne w Poz^t 
niu. Wiadomość: Zbig­
niew Stec, 72-600 Swinouj 
ście, ul. Matejki 12a m. 10,
tel. 41-89. 872 p

Sprzedam pilnie samo­
chód marki Zastawa 750. 
Wolsztyn, plac 1 Maja 6
m. 2. 873p

Sprzedam Wartburga, ko 
lor czerwony, oraz belki 
stropowe Ferta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4308g.

srana

Mieszkanie 56 m! wysoki 
parter, front nadające 
się na usługi zamienię na 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2846g.

Zamienię M-3, ul. Gło­
gowska na kwaterunko­
we 3 pokoje z kuchnią 
do II piętra. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3153g.

W dniu 19 llpca 1976 roku, zmarł w wyniku 
■wypadku w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych nasz pracownik

HIERONIM NOWICKI
Pogrzeb odbył się w dniu 22 lipca na cmen­

tarzu w Cerekwicy k/Poznania.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
Komitet Oddziałowy i pracownicy 
Oddziału Budowlano-Montażowego 

Kombinatu Bud. „Remo-Bud” Poznań.
1837-K3

tDnia 21 lipca 1976 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św. nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 89

STANISŁAW WOJTASIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu parafialnym
W smutku pogrążony

24 bm. o godz. 14, 
w Żabikowie.

syn z rodziną
Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 51.

4333g

W Pniewach lub okolicy 
kupię dom jednorodzinny 
lub połowę domu bliźnia 
czego, może być do wy­
kończenia. Oferty z po­
daniem miejsca, i ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2727g.

Zguby O Różne
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny na ciągnik Zetor 
K-25 nr 95-60 PW. Cze­
sław Janiak, Kruszyny, 
poczta Ruda Komorska.

870p

Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Telefon 656-04 —
Strug. 4045g

Piorunochrony tanio za­
łoży Dziecichowicz, 63-200
Jarocin. 604p

Okazja! WSP „Usługa” 
Uszczelnia okna taśmą 
aluminiową (importowa­
ną) po obniżonej cenie. 
Zakład nr 180, ul. Gwar­
dii Ludowej 34, tel.

[ 33-37-22 Dzikowski.
2282g

SE 535

|czynny 
prócz

od godz. 11—17
sobót.

zbędnego 
zmarszczek,

Usuwanie 
owłosienia, 

plam, pie-
gów, trądzik, suchość skó
ry. 3367g

Wykonuję ogrodzenia, po 
siadam własny transport. 
Informacje Śniadeckich 6 
m. 9, godz. 16—19.

1961g

Zakład malarski przyj­
mie zlecenia, teL 603-61 
Płokarz. 3536g

O Matrymonialne
Rencista 65-letnl bez na­
łogów, miłego usposobie­
nia, pozna panią od lat 
58 do 62, posiadającą włas 
ne mieszkanie. Cel matry 
monialny. .Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
853p.

Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 2600g

Dnia 20 lipca 1976 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najukochańszy i najtro­
skliwszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 93, śp.

WOJCIECH SOBKOWIAK
b. więzień Fortu VII

i obozu koncentracyjnego Dachau.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.35 
na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem żegna

Osiedle Jagiellońskie 20, 
dawniej, ul. Wawrzyniaka 31. 1851-U3

tDnia 20 lipca 1976 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 80, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

WALENTY BROMBEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o g^dz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tDnia 16 llpca 1976 roku, zginął śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy syn, jedyny brat, 
bratanek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 30

Autobus podstawiony będzie przy domu żałoby 
ul. Jackowskiego 19 m. 32, o godz. 12.

1852-U3

HENRYK GNIAZDEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
1850-U3

S. + p.

MARIA GIPKA
z domu Kamińska

zmarła dnia 21 lipca 1976 roku, nasza ukochana 
mama i babunia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu parafialnym w Kleczewie.

Pogrążeni w smutku
córka i syn z rodziną

1856-U3

tW dniu 19 lipca 1976 roku, zmarła nagle 
moja najukochańsza zona, siostra, szwagier­

ka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAWA KOMINOWSKA
x domu Stawicka

S. + p.

STANISŁAWA GOŁĄBEK
z domu Ruszczak

nasza ukochana, droga mama, teściowa, babcia 
i prababcia, zasnęła w Bogu dnia 19 lipca 1976 
roku, przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 15 m. 1. 1M1-U3

+ W dniu 21 lipca 1976 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 

najukochańsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 92, śp.

MARIANNA ULATOWSKA
£ domu Płótniak

żywszy 64 lata, śp.

odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15,

niary).
W smutku pogrążona

Dnia 21 llpca 1976 r. zmarł nagle mój uko- 
r mąż, nasz tatuś, teść i dziadek, prze-

żona z rodziną
Osiedle Przyjaźni 15 m. 54, dawniej Szewska 11.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o gonz. id, 
na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego (Wi-

+ Dnia ! 
chany

JAN HERKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony >

godz. 13.25

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

mąż rodziną
1854-U3

ul. Słowackiego 62 m. 4. 1847-U3

Dnia 18 llpca 1976 r. zmarł nagle pracownik 
naszego zakładu

tDnia 19 lipca 1976 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja jedyna ukocha­

na siostra, szwagierka i kuzynka, śp.

kol. JAN TRAFAS MARIA KALK

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Współpracownicy 
Spółdzielni Transportu Wiejskiego 

Oddział II M w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Kramarska 15 m. 5.

EH

siostra

godz. 9.0«

rodziną
1855-U3

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego

„PEWEX“
Oddział w Poznaniu

ul. Marchlewskiego 108/112 (tel. 504-34) 

poszukuje

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 
na terenie miasta Konina 

o powierzchni c-a 100 m2.
Oferty prosimy składać u Kierownika 
sklepu „Pewex-u” w Koninie przy ul. 
20-lecia PRL — pawilon 9, telefon 252-30. 
_____ __________________ 3425-K1

Pracownicy poszukiwani
Okręgowy Zarząd Zakładów Karnych w Po­
znaniu, ul. Szarych Szeregów 27 przyjmie do 
pracy w Służbie Więziennej kandydatów na 
stanowiska

rewidentów — funkcjonariuszy.
Od kandydatów jest wymagane wykształce­

nie wyższe ekonomiczne lub prawnicze, dwa 
lata pracy w księgowości, w tym 1 rok na sa­
modzielnym stanowisku w komórce finanso­
wo-księgowej lub kontroli rewizyjnej.

Ponadto warunkiem przyjęcia jest wiek do 
35 lat, uregulowany stosunek do służby woj­
skowej, dobre warunki fizyczne, odpowiedni 
stan zdrowia oraz pozytywna opinia w do­
tychczasowym miejscu pracy i zamieszkania.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
Dział Kadr i Szkolenia Okręgowego Zarządu 
Zakładów Karnych w Poznaniu, ul. Szarych 
Szeregów 27 w godz. od 7—15, tel. 202-831.

3327-K1

Dyrekcja Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych

w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW (chłopców)
na rok szkolny 1976/77 do klasy I

zawodach:

ślusarz - mechanik 
tokarz 
frezer 
elektromonter.

Czas nauki 3 lata.

Egzaminów wstępnych nie przewi­
duje się..

Uwaga: Uczniom zamiejscowym nie 
mogącym codziennie dojeżdżać do 
szkoły zapewnia się zakwaterowanie. 
Zakład posiada własną stołówkę, 
gdzie można korzystać z obiadów.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia PZNF — 
Luboń k. Poznania kod 62-030, telefon 
Poznań 320-021, wewn. 155, 224, 282. 

 1629-K2

tDnia 20 lipca 1976 roku, zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA CISZEWSKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16.35 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
Szamarzewskiego 54 m. 5.

tDnia 20 llpca 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. w wieku lat 88, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA STADLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10, 

na cmentarzu na Miłostowie.
W żalu pogrążony

syn z rodziną 
1849-U3.

tW dniu 19 lipca 1976 roku, odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św. 

przeżywszy lat 85, mój ukochany mąż i nasz 
stryj, śp.

ALEKSANDER MIRONOWICZ
kapitan rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górezyń- 
skim w dniu 23 bm. o godz. 11.30.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

4291g
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KDF MUZA — g. 15.30, 17.45, 20 

„Sandakan nr 8” (jap. 1« 1.).
KUF PAŁACOWE -- g. 10, 15.30 

„Pojedynek potworów” (jap. b.o.).
APOhLO — g. 14.30, 17, 19.30 

„Szczęki” (USA 15 1.).
ARENA — g. 20.30 „Chinatown” 

(USA).
BAjuTYK — g. 15.30, 18, 20.15 

„Nie ma sprawy” (fr. 15 1.).
GONG — g. 16, 18 „Odstrzał” 

(USA 15 1.), g. 20 „Na krańcu 
świata” (austr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Duls- 
cy” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Ostatni seans filmowy” (USA 
18 1.), g. 20 — s. zamknięty.

MALTA — g. 17 „Spotnanie na 
Kasjopei” (radź, b.o), g. 19 ,Pięć 
łatwych utworów” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. b.o.-), 
g. 19.30 „Samotny detektvw McQ” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 15.15, 17.30, 20 „Ry 
walka” (fr 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Kaśka i Baśka w cyrku” (poi. 
d.o.), g. 17, 19.30 „Morderstwo w 
Orient Expressie” (ang. 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Roztargnio­
ny” (fr. b.o.). g. 19.30 „Mściciel” 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10 „Trzej musz­
kieterowie” (panam, b.o.), g. 12. 
15. 17.30, 20 „Tragedia Posejdona” 
(USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Pułapka w delcie Dunaju” 
(rum. b.o.), g. 16.45, 18.45 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szczęki” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Noce i dnie” cz. II (poi. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodycb 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
"’49, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

Telefon Zaufnnia — 988 czynnv 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzul 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu orawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciel; 8.25 „Kanołaja Doswiad 
^.zyusKiega przypadki” iragm. po­
wieści 1. Krasickiego; 8.^5 Na 
Gdańskiej pięciolinii; 9.05 Berlin z 
melodią 1 piosenką; 9.20 Przegląd 
dnia olimpijskiego; 10 Lato z ra- 
liiem; 12.25 Katowice na muzycz­
nej antenie; 13 K. Sadowski gra 
standardy; 13.15 Moto-sprawy; 14.35 
Z mikrofonem przez rzeszowską 
wieś; 14 Różne arie różne glosy; 
14.30 Wakacje z muzyką; 15.10 Let­
nia Olimpiada; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Foncserwis; 17 
Kadiokurier; 17.20 Wiadom. olimpij 
skie ; 17.25 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Ork. PR 
i Tv dyr. Jan Pruszak; 28.05 Rep. 
literacki pt.: „Dom”; 20.20 Mel., 
do których chętnie wracamy; 
21.05 Kronika olimpijska oraz 
transm.; 22.20 Pieśni i tańce ludo­
we Egiptu; 22.30 Lądy znane i nie 
znane — Mali; 22.45 Mini-recital 
Jerzego Grunwalda: 23 Wiadom. i 
snformac. olimpijskie; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Gra­
nice jazzu.

Wiadomości: 2, 3. 4, 5, 8, 9, 12.05, 
15. 16. 19. 20, 21, 22.

PROGRAM 11: 7.50 Z polskich
oper i baletów; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — żywiec­
kie pieśni pasterskie; 9 Wakacje 
melomana — cz. I: Tematyka 
tatrzańska w muzyce; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich: 
..JabłoneczĘa”: 10 Czytamy kla­
syków: „Paliwoda” — opow. Z. 
Rztyrmera; 10."0 Koncert orkiestr 
dętych; 11 Sceny z opery „Gonia 
na” W. Żeleńskiego; 11.35 Postęn 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Gd Tatr do Bałtyku — Kurpie; 
'2.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Niebiański stół” —- fragm. 
opow.; J. Idricsa: 12.45 Wakacje 
melomana — cz. II: Tematyka ta­
trzańska w muzyce: 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu: 13.50 S}onecz 
ne przeboje: 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześnie.!; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Śukcesv polskich kom 
rozytorów na konkursach muzycz 
nych: 15 Radioferie: 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Muzyka lud. Egip­
tu; IG.10 Informacje, rady, nrono- 
zvcie; 16.25 Rodzice a dziecko; 
16.30 Arie operetkowe śpiewa A. 
Kossakowska; 16.40 Magazyn infor 
macyjnv: 16.50 Radioexnress: 17 
Echa XI Miedzynar. Festiwalu 
Pieśni Chóralnej w Międrvzdro- 
jach: 17.20 Ren. nt. ..Filozof z Za 
debla”: 17A0 Nowości nagrań ra- 
diowyeh: 18.40 Rop. ekonomiczny; 
m F. Schubert: T Kwartet smycz­
kowy; 19.76 Szkic do portretu — 
Tadeusz Borowski; 19.30 „Witold 
Lutosławski dyryguje swoimi ut-

Na polanie nccś Wartę królowały żywsze rytmy.

Chociaż pogoda, niestety, 
nie dopisała — tysiące 
mieszkańców Poznania 

uczestniczyło w minioną środę 
i czwartek w imprezach orga­
nizowanych tradycyjnie z oka 
zji Lipcowego Święta. Podczas 
licznych i różnorodnych kon­
certów, festynów, zabaw i po­
kazów — uśmiech i pogoda 
skutecznie torowały sobie dro­
gę poprzez chmury i deszcz.

Już na długo przed godziną 
20 zapełniły się drogi wiodące 
do stadionu „Olimpii”, gdzie 
21 bm. przygotowano okolicz­
nościowy festyn. Aura pomie­
szała szyki organizatorom, nie 
zniechęciła jednak publiczno­
ści, która wytrwale oczekiwa­
ła, aż przy pomocy strażaków 
i ekip technicznych osuszona 
zostanie cokolwiek bieżnia, tak 
aby mogły się m. in. odbyć po 
kazy auto-rodeo. Czas skraca­
no sobie, odwiedzając liczne 
stoiska z napojami chłodzący­
mi, słodyczami, pamiątkami. 
Tymczasem zapadł zmierzch i 
tylko na zachodzie delikatnie 
różowiło się niebo, jak gdyby 
dodając barw świątecznym de 
koracjom.

Punktualnie o 20.30 mrok roz 
świetliły usytuowane w czte­
rech narożnikach stadionu ko­
lumny reflektorowe. Rozpo­
czął się festyn, zainaugurowa­

worami”; 21.12 Swiatosław Richter 
gra 4 Preludia i Fugi z 1-go to­
mu „Das wohltemperierte Klat ier” 
— Bacha; 21.45 Kronika olimpij­
ska; 21.55 Grand Standard Orche­
stra; 22.10 Magazyn rekreacyjno- 
turystyczny; 22.30 „Muzyka ze sta­
rych płyt” — Wagner w Bostonie; 
23.35 Co słychać w święcie; 23.'0 
Grają członkowie Polskiego Tria 
Renesansowego w Bydgoszczy.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.39. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Katar” — ode. pow. S. 
Lema (nowt.); 9.10 Przypominamy 
zespół Bae Gees; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne — magazyn: 11.30 Pierw­
sze nagrania Sonny Rollinsa; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Żegnaj Grosvenor 
Souare” — ode. w .; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 Rock z Jano- 
nii — zespół Mika Bano: 15.30 
Nitki z tego motka — magazyn; 
15.50 Gra Armada Orchestra; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Z nowych nagrań Kwartetu W. 
Gogolewskiego; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF — prawa 
dzi Marek Gaszyński; 17.40 Pisarz 
miesiąca — K. Iłłakowiczówna; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przeboje 40- 
latków; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Lekcja poloneza”; 19.35 Opera ty 
godnia — S. Prokofiew: „Wojna 
i pokój”; 19.50 „Katar” — ode. 
pow. S. Lema; 20 Interradio — ma 
gazy.n aktualności muzycznych; 
20.40 Dwie wersje standardu „Burz 
liwy poniedziałek”: 20.50 Teatrzyk 
„Zielone Oko”; 21.25 „Chałtumicze 
tango” gra zespół Z. Namysłow­
skiego; 21.35 Gruzińskie muzyko­

ny niespodzianką. Obejrzeliś­
my efektowne, sclowe popisy 
kaskaderskie na motocyklu: 
jazda na jednym kole, a prze­
de wszystkim — skok przez 
cztery, pięć, sześć i wreszcie 
siedem samochodów.

Z kolei na płycie boiska po­
jawiła się Młodzieżowa Orkie­
stra Dęta z Domu Kultury Hu­
ty Szklą w Sierakowie — 
dziewczęta w białych bluzecz­
kach oraz czerwonych czapecz 
kach i spódnicach, mężczyźni 
— w popielatych spodniach i 
granatowych marynarkach. Ze 
spół zaprezentował szereg in­
teresujących układów marszo­
wych przy dźwiękach muzyki.

Następnie rozpoczęły się po­
kazy w wykonaniu żołnierzy, 
junaków OHP oraz harcerzy. 
Na boisku pojawiły się różno­
kolorowe — białe, zielone, czer 
wońe, niebieskie i żółte — tran 
sparenty, którymi w układach 
figuralnych odegrano interlu- 
dium pt. „Słońce”. Kiedy barw 
ne elementy legły na murawie, 
okalając łańcuszkiem płytę sta 
dionu — na boisko wkroczyła 
Orkiestra Dęta Zmotoryzowa­
nych Odwodów Milicji Obywa 
telskiej z Poznania, prezentu­
jąc publiczności musztrę pa­
radną.

A potem — kolejne interlu- 
dium pt. „Tęcza” przy dźwię-

Popisy kaskaderskie zair.augurowa.y festyn na stadicnie „Olimpii".
Fot. — S. Ossowski

wanie; 22.08 Śpiewa Adam Mako- 
wicz; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografia; 23 Polska poezja 
ludowa; 23.05 Konc. tylko dla me 
lomanów — Popularne utwory kia 
syków — Haydn; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Shiriey Bassey.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 1U.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Konc. poranny; 8 Trans 
misja z Pr. I; 11.55 Gra Zespół 
lustr. B. Ciesielskiego; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Kształtowanie się 
świadomości narodowej” — aud. z 
udz. prof. T. Łepkowskiego, prof. 
.1. Grabskiego i doc. M. Leczyka; 
13.25 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.59 „Wakacje na własny rachu­
nek” — program dla młodzieży 
szkół średnich; 14.25 Teatr poezji 
— Bolesław Leśmian: „Nieznana 
podróż Sindbada Żeglarza”; 15.05 
„Młodość Stefana Żeromskiego” — 
fragm. książki J. Kądzieli; 15.25 
Szkic do portretu Maxa Jacoba; 
15.35 „Żaluzja” — fragm. pow.; 
16,05 Gra pianista W. Mierzanow; 
16.40 And. sport.: „Igrzyska olim 
pijskie”; 16.50 Radioexpress; 17 
Śpiewa H. Frąckowiak; 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 „Pisarz i książ­
ką”; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 „Tajemnice Nusantary” 
z A. Wawrzyniakiem rozmawia 
R. Badowski; 18.40 SOS dla bio­
sfery: „Mieszkania z... dymu” — 
prefabrykaty budowlane z pyłóiy 
elektrowni „Dolna Odra”; 19 Jak 
działać sprawnie? — „Szkoła Mi­
strzów” — Zarządzanie przedsię­
biorstwem i aparat kierowania^ 
19.15 Język rosyjski; 19.30 W. Lu­
tosławski dyryguje swoimi utwo- 
rami (stereo); 21.12 G. Ohlsson gra 
Chopina — aud. VI (stereo); 21.58

Dwa dni lipcowego relaksu

Słońce przez chmury
kach muzyki płynącej z me­
gafonów. Różnokolorowe tran 
sparenty, unosząc się i opada­
jąc, udatnie przedstawiły to 
zjawisko.

Sympatię licznie zgromadzo 
nych widzów zyskały sobie 
„Zbąszyńskie dziewczęta” w 
czerwonych pelerynkach, które 
w rytmie wesołych utworów 
marszowych przedefilowały 
wokół boiska. Po ich występie 
obejrzeliśmy trzeci układ tema 
tyczno-plastyczny pt. „Łąka 
kwietna”. Najbardziej efek­
towna okazała się jednak koń 
cowa część widowiska.

...Gasną potężne kolumny re 
flektorowe. Wokół płyty bo­
iska — różnokolorowe światła. 
Z głośników płynie nastrojo­
wa muzyka. Pojawiają się syl 
wetki z pochodniami. Cały ten 
barwno-świetlny łańcuch oka­
la murawę boiska. Atmosfera 
refleksyjna, skupiona. Gdzieś, 
spoza stadionu, wypełzają woj 
skowe reflektory silnej mocy, 
błądząc po niebie, trybunach 
i bieżni...

Niespodziewanie na płycie 
boiska wykwitają wesołe, sztu 
czne ognie. W górę unosi się 
dym. Przez megafony słucha­
my fragmentów recytacji i 
muzyki. Chwila ciszy. Oto na­
gle pod niebo strzelają fontan 
ny różnokolorowych, świątecz 
nych sztucznych ogni. Czerwo­
ne i niebieskie reflektory bar­
wią niebo.

Widowisko, w którym brało 
udział ponad 1000 .wykonaw­
ców '— zakończone.

* * *

* * *
W czwartek, 22 lipca, pogo­

da również nie zachęcała do 
spacerów, a mimo to zaludniły 
się poznańskie parki i place — 
miejsca, w których odbywały 
się imprezy.

Amfiteatr na Cytadeli odwie 
dziliśmy krótko przed rozpo­
częciem występów Reprezenta 
cyjnego Zespołu Marynarki 
Wojennej „Flotylla”. Okazuje 
się, iż wojskowe zespoły mają 
swoich wytrwałych sympaty­
ków. Na widowni — licznie 
zgromadzona publiczność, w 
tym wielu najmłodszych oby­
wateli Poznania. Trwały ostat 
nie przygotowania do rozpo­
częcia programu pt. „Tak trzy 
mać kurs”, dzięki prezentacji 
którego „Flotylla” zajęła w 
ubiegłym roku jedno z czoło­
wych miejsc na festiwalu w 
Połczynie. Kiedy ponad 30- 
osobowy zespół rozpoczynał 
występy — my ruszaliśmy w 
dalszą drogę.

Do amfiteatru w Parku Ty­
siąclecia przybyliśmy w mo­
mencie, gdy na estradzie poją 
wił się Zespół Pieśni i Tańca 
„Cepelia” z Poznania. Występ 
zainaugurowała kapela zna­
nym motywem „A jak będzie 
słońce i pogodaco przy 
wczorajszych warunkach atmo 
sferycznych nabrało podwójne 
go, także i dowcipnego znaczę 
nia. A potem na scenę wkro­
czyli tancerze, przedstawiciele 
60-osobowej grupy dziewcząt, 
i chłopców, bo tyluż członków 
liczy zespół. Na widowni miej 
sca zajęła głównie młodzież, 
spotkaliśmy również grupy ob

Na ogół — zwłaszcza w re­
jonie Dębca i Lubonia — by­
wa tak, że przejazdy kolejo­
we zamyka się na długo przed 
przejściem pociągu, co wpraw­
dzie w wielu wypadkach wy­
wołuje protesty kierowców i 
pieszych, ale pozwala na uni­
knięcie niebezpiecznych sy­
tuacji.

Tym razem było akurat od­
wrotnie. Oto lapidarny zapis 
zdarzenia trwającego zaledwie 
kilka sekund, którego skutki 
mogły okazać się nieodwra­
calne.

20 lipca, godz. 18.45. Luboń, 
nie opodal Zakładów Przemy­
słu Ziemniaczanego. Taksówka 
z pasażerami, podjeżdża do 
strzeżonego przejazdu ko 
lejowego pomiędzy ulicami 
Dzierżyńskiego a Dworcową. 
Bariery są uniesione — a więc 
droga wolna. O dokładniej­
szym sprawdzeniu czy mimo 
to nie zbliża się jakiś pociąg 
trudno mówić, bowiem wi­
doczność w tym miejscu jest 
rie najlepszą. Trzeba by prak­
tycznie wjechać na tory i 
wtedy dopiero rozejrzeć się, 
ale przypomina : to sytuację

Podczas gdy na stadionie 
„Olimpii’ trwał lipcowy festyn, 
na polanie nad Wartą królowa 
ły żywsze rytmy. Młodzięż ba­
wiła się przy dźwiękach dysko 
teki. Dobre nagłośnienie i traf 
ny dobór utworów sprawiły, 
iż na „parkiecie” — przyozdo­
bionym tu i ówdzie kałużami

T. Baird: „Colas Breugnon” — 
suita w dawnym stylu na ork. 
smyczkową z fletem; 22.15 Kulisy 
historii: „Średniowieczne zabawy 
ucieszne a uczciwe” — aud. z udz. 
prof. M. Boguckiej; 22.30 Muzyka 
XX wieku.

Wiadomości: 12, 16.

ik "Tilminn
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9,30 — Studio Olim­
pijskie (kol.); 11 — „Fantomas
wraca” — film fab. prod. franc.- 
włoskiej (kol.): 12.35 — Studio
Olimpijskie (kol.); 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — Rady, informacje, opinie; 
17.10 — „XYZ” — cz. 2; 17.50 — 
Studio Olimpijskie (kol.); 19.2,7 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
— Studio Olimpijskie (kol.); 20.35 
— „Spotkanie w ciemnościach” — 
franc. film fab. (kol.); 21.35 — Stu 
dio Olimpijskie (kol.'; 22.40 — 
Dziennik (kol.): 22.55 — Studio
Olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — Pegaz
(kol.); 16.20 — Dla dzieci: „Gniew 
ko. syn rybaka” — cz. I pt. „Zdra 
da”; 17.20 — Teatr IV — Włodzi­
mierz Perzyński: „Lekkomyślna 
siostra” (kol.); 18.45 — Oferty; 
18.50 — „Teleskop”; 19.10 — Prze­
mówienie ambasadora Republiki 
Egiptu z okazji święta narodowe­
go (kol.); 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 20.15 — Studio 
Olimpijskie (kol.); 20.40 — Ostatni 
rejs — rep.; 21 — Gość z rejsu; 
21.05 — Ucz się pływać; 21.30 — 
Kolos — rep.; 21.49 Gość z rej­
su; 21.45 — Turniej mistrzów; 22.30 
Gość z rejsu; 22.35 Spotkajmy się 
jeszcze raz; 23 — „24 godziny”. 

— nie zabrakło par. Równie 
liczne było grono słuchających 
muzyki, którzy stali, bądź spa 
cerowali alejkami wokół pola­
ny. Powodzeniem cieszyły się 
także dwa bufety. Gdy opusz­
czaliśmy dyskotekę, jej echa 
niosły się jeszcze pośród osie­
dlowych bloków. I do miesz­
kań dotarły więc odgłosy za-

TKKF „Piast" zorganizowało na Osiedlu Piastowskim 22 lipta ma­
ły festyn spodowo-rekr®acy;ny. Na zdjęciu — emocje podczas 

rozgrywania iurnieju kometki.
Fot. (2) — S. Wiktor

bawy, ale — nie zawsze prze­
cież jest święto... 

0 krok od tragedii
na przejaździe w Luboniu

cojęzyczne. W sumie — mimo 
mokrego nieba, był to udany 
relaks na świeżym powietrzu. 
Dodajmy, iż zaostrzone apety­
ty można było zaspokoić w dob 
rze zaopatrzonych bufetach z 
napojami chłodzącymi i kieł­
basą.

Wracaliśmy odświętnie ude­
korowanymi ulicami, mijają'' 

kolorowe grupki spacerowi­
czów. Jedni wracali do domów, 
inni zaś zdążali na kolejne 
spotkanie z piosenką, muzyką 
i tańcem.

(res) 

☆

W niepowtarzalnej scenerii 
poznańskiego. Starego Rynku 
odbyła się wczoraj premiera 
drugiej edycji programu 
„Światło i dźwięk”. Przed 
poznański Ratusz przyszły tłu 
my ludzi. Zaprezentowany 
program wywarł na zebra­
nych wielkie wrażenie. Przej­
mująca muzyka, patriotyczne 
teksty mówiące o' klęskach i 
zwycięstwach naszego miasta, 
pełna ogromnej ekspresji gra 
świateł — wzruszyły ludzi ko­
chających Poznań głęboko. 
Takie połączenie architektury, 
literatury, muzyki i światła 
jest nowatorskie w skali kra­
ju. Bardzo pięknie, wyrazi­
ście podkreśla wagę uczucio­
wą, narodową wspaniałego za­
bytku — poznańskiego Re u- 
sża. Duże gratulacje dla twór­
ców koncepcji artystycznej 
programu: Marii Adamczyk, 
Zbigniewa Bednarowicza, Ro­
mana Kordzińskiego, Franci­
szka Woźniaka, jak również 
dla twórców onrawy dźwięko- 
wo-świetlnej: inż. Zenona An­
drzejewskiego, inż. Andrzeja 
Dubowika, inż. Mariana Szy­
mańskiego, ■ prof. Antoniego 
Woźniaka oraz inż. Jana Wła­
dyki. Program „Światło i 
dźwięk” pokazany 22 lipca, 
prezentowany będzie pozna- 
niakom i turystom na prze­
mian z zeszłoroczną edycją.

(bran)

skoczka, który dziesięć me­
trów nad ziemią usiłuje otwo- 
Sz.yć spadochron.

Taksówka wjeżdża na prze­
jazd. Z przeciwnej strony 
podchodzi do torów kilku 
przechodniów, w tym matka 
z dzieckiem w wózku. I wów­
czas, przy uniesionych barie­
rach, przemyka z gwizdem 
ciężka, zielona lokomotywa. 
Tylko kroki dzieliły znajdują­
ce się na przejeździć osoby 
od tragedii. W kilka sekund 
później w oknie jednego z po­
bliskich zabudowań (oznaczo­
nego Lu-1) pojawiła się syl­
wetka człowieka w kolejar­
skim mundurze.

Domagamy się od władz ko­
lejowych niezwłocznego zba­
dania tej sprawy oraz ujaw­
nienia winnych skandaliczne­
go incydentu, z podaniem kon­
sekwencji, jakie zostały wo­
bec nich wyciągnięte, (res)

Redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” zatrudni gońca. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr, 
pokój nr 16.6 STRONA
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